
Przygotowujemy przyszłe kadry dla Marynarki Wojennej, chluby Polski ludowej
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Nr 15 KATOWICE, piątek 23 czerwca 1950 r. Cena 15 zł.
Popisy uczennic podczas Święta Kultury Fizycznej w Katowicach.

Derby pod znakiem niespodzian
Ruch utrzymał pozycję lidera

Radzieccy goście w Warszawie Unia - Budowlani 2:0 (1:©)
Tow. Swiridow dzieli się wrażeniami z kongresu AIBA

WARSZAWA, 
przejeżdżali przez Warszawę 
drodze powrotnej 
AIBA z Kopenhagi __ o__
Związku Radzieckiego Swiridow 
—- przedstawiciel Wszechzwiazko 
wego Komitetu dla Spraw Kul­
tury Fizycznej oraz Stiepanow.
Już w kilka godzin po wylądowa 

niu w Warszawie delegaci ra­
dzieccy udali się w towarzystwie 
sekretarza GKKF — Szemberga 
na mecz ligowy Kolejarz — 
CWKS. Tam mieliśmy okazję po 
rozmawiania z miłymi gośćmi.

— Jesteśmy bardzo zadowole­
ni z wyników obrad w Kopenha­
dze — mówi nam Swiridow.

—- A .jak się zapatrujecie na 
wprowadzenie 10 kategorii?

W czwartek 
w 

z Kongresu 
delegaci

— Popieraliśmy ten wniosek, 
a zatem szedł on po naszej linii.

— Czy podział na nowe kate­
gorie zostanie w krótkim czasie 
wprowadzony w Związku Radziec 
kim?

— Po przyjeździe przepracuje­
my to zagadnienie, wydaja mi 
się, że przystąpimy do reformy 
w jak najszybszym czasie.

— Co sądzicie o wprowadzeniu 
jawnego sędziowania?

Eliminacje lekkoatletów 
meczem z CSR

Baran na czele strzelców 
ligowych

W czwartkowych spotkaniach o 
mistrzostwo I ligi Baran uzyskał 
dalsze dwie bramki, dzięki czemu 
prowadzi w dalszym ciągu w tabe­
li najlepszych strzelców. Lista ich 
przedstawia się następująco:

11
■ 9 — Krasówka (Górnik Bytom)

8 — Bożek (Związkowiec Kra­
ków),

7 — Cieślik (Unia Ruch)
6 — Anioła (Kolejarz Poznań), 

Nowak (Związków.ec),
5 — Szleger (Górnik Radlin), 

Jaskowskj (Gwardia Kraków). .

— Baran (Włókniarz ŁKS)

WARSZAWA, (tel.) Komisja Spor 
towa PZLA ustaliła listę zawodni­
ków, z których zestawiona zosta­
nie reprezentacja Polski na mię­
dzypaństwowy mecz z CSR. W ce­
lu ostatecznego zestawien'a składu 
odbędą się w nadchodzącą niedzie­
lę w Warszawie eliminacje w na­
stępujących konkurencjach: 400 m 
przez płotki, oszczepie oraz w 
skoku o tyczce, przy czym Mo- 
rończyk kwalifikuje się do repre­
zentacji bez względu na uzyskany 
wynik.

W eliminacjach wezmą udział 
również zawodniczki, przy czym 
przy ustalaniu składu drużyny ko­
biecej będą również uwzględnione 
wyniki, uzyskane podczas mi­
strzostw Polskj juniorek w Szcze­
cinie. Obecnie na obozie przygo­
towawczym na Bielanach przeby­
wa 24 zawodniczki, a uczestniczki 
mistrzostw w Szczecinie przybędą 
na obóz po ich zakończeniu. Tre­
ningiem na obozie kierują trene­
rzy Wachałowski, Marian Hoffman 
Wajsówna

Poniżej 
z których

m: Stawczyk, Kiszka, Wojto-

m: Stawczyk. Mach. Buhl; 
m: Mach, Lipski, Lpiec;
m: Bartecki, Werbliński, Po-

i Kałużowa. 
podajemy zawodników, 
ustalona zostanie repre-

zentaeyjna drużyna męska Polski..
100

wic.z;,
200
400
800

trzebowski;
1500 f:

Kwapień;
3000 m :

Kuśmirek,
5000 m: Kielas, Mańkowski;
110 m pł.: Ogłoblin, Wilczek, 

Adamczyk;
400 m

Gralka;
kula:

Prywer;
dysk:

Sobecki;
dysk: Łomowski, Grzelski, Adam 

czyk;
młot.; Masłowski, Zieleniewski, 

Sobecki;
oszczep; Sidło, Gburczyk, Sumiń­

ski, Bekierski;
wzwyż: Skałbania, Brzozowski, 

Paprocki;
w dal: Adamczyk, Kiszka; 

tyczka: Morończyk, Małecki II, 
Krzesiński;

trójskok; Hofmann M., Kuźmic­
ki, Krzyżanowski;

4x100 m: K’szka, Lipski, Staw­
czyk, Buhl, Wojtowicz;

szwedzka: Kiszka, Stawczyk,
Lipski, Mach.

Potrzebowski, Lewicki,

z przeszkodami: Kielas, 
Więcek;

płotki; Puzio, Wdowczyk,

Łomowski, Krzyżanowski,

Masłowski, Zieleniewski,

TABELA
Unia Chorzów 
Gwardia Kraków 
Ogniwo Kraków
Związkowiec Kraków 
Górnik Radlin 
Włókniarz Łódź 
Kolejarz Poznań 
Górnik Bytom 
CWKS Warszaw» 
Kolejarz Warszawa 
Budowlani Chorzów 
Związkowiec Poznań

15:11 
17:13 
12:10 
17:16 
14:18 
14:23 
16:15 
12:16 

4: 9 
8:17

J — Przecież to nic dla naś 
wego — uśmiecha się delegat 
ZSRR. —■ System ten u nas ist­
nieje od dawna. Właściwie nasz 
system bez wprowadzania żad­
nych zmian przyjęła AIBA!

W dalszym ciągu wypytujemy 
jeszcze delegatów radzieckich na 
temat zbliżających się mi­
strzostw. indywidualnych ZSRR.,

Dowiadujemy się, że odbędą 
się one w lipcu w Świerdłowsku. 
System rozgrywek jest nieco in­
ny, niż u nas, gdyż z konkuren­
cji odpada ostatecznie bokser, 
który przegra dwie walki. Jeśli 
przegra jedna — ma jeszcze 
szanse na zdobycie wicemistrzo­
stwa.

no- Gebur,
Jacek, 

Mateja,

(K.(f.) atakiem.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
w 40 min- Tim i w 55 min. Cieślik. 
Sędziował ob. Seichter z Krakowa, 
widzów około 35.000.

Unia Ruch: Wyrobek,
Bomba, Sujgczyk, Cebula, 
Przecherka, Cieślik, Tim, 
Kubicki,

Budowlani: Janik, Karmański,
Janduda, Kalus, Wieczorek, Gaj. 
dzik, Kulig, Muskała, Paszek, Spo. 
dzieją, Barański.

Budowlani nie zdołali podwa­
żyć: pozycji lidera tabeli, ani ode 
brać mu hegemonii w okręgu 
śląskim. Zwycięstwo Ruchu było 
w równej mierze zasłużone jak 
pewne, ale wywalczone . zostało 
po ciężkiej, nięustęppłiwej walce, 
w której obydwa zespoły rzuci­
ły na szalę maksimum ambicji i 
ofiarności.

Ruch był zespołem lepszym, bo 
bardziej, wyrównanym, bez, wy­
bitnie słabych' punktów, dysponu­
jącym świadomym swych żafląń

W stolicy - remis
CWKS - Kolejarz Polonia 2:2 (0:2)

Bramki strzelili dla Polonii: Łącz 
i Popiołek dla CWKS — Ochman 
ski i Sąsiadek- Widzów ponad 10 
tys. Sędzia — Szlejfer.

Mecz nie stał na wysokim po­
ziomie, lecz oczywiście był dostate 
cznie zacięty. Zaciętość ta zaczyna, 
ła ,,panować“’ w miarę przebiegu 
gry i zwłaszcza w drugiej poło« 
wie, po wyrównującej bramce dla 
CWKS.

Trudno określić, która z drużyn 
była lepsza. Wynik remisowy nie 
krzywdzi partnerów, choć tym ra. 
zem Polonia miała dużo więcej 
szans by mecz wygrać. Szans nie 
wykorzystanych-

U kolejarzy na wyróżnienie zasłu 
guje Borucz, który do czasu swej 
kontuzji, brł wodzem defensywy 
czarnych — sam zaś działał bez­
błędnie- Na drugą lokatę zasłużył 
niewątpliwie nowy nabytek Po= 
lomi młody Wesołowski, który ma 
ciąg, umie pięknie mylić ciałem, 
gra inteligentnie, lecz brak rutyny 
nie pozwala jeszcze chłopcu wykań 
czać doskonale prowadzonych 

akcji. N eźle spisywał s>ę Łącz, po 
moc, zwłaszcza po przerwie dobra 
— z obrońców dużo pewniejszy 
Wołosz.

U wojskowych atak i pomoc do« 
brze grały w pólu, lecz brak by. 
ło wykończenia i strzału. Skromny

bronił pewn:e, zwłaszcza dużo robo 
ty miał po przerwie.

Mecz rozpoczął się w temp:e nie 
co zwolnionym i gra była chaotycz 
na. Wojskowi jednak prędzej 1 le­
piej opanowali teren, nieźle kombi­
nując w polu lecz prawie zupełnie . 
nie strzelając-

Jeden z dość chaotycznych ata­
ków czarnych kończy się kornetem, 
z którego Łącz w 16 min. zdobywa 
pierwszą bramkę.

W 25 min. ostry strzał. Popiołka 
(z 16 metrów) ociera się o nogę 
obrońcy i grzęźnie mimo robinsona 
dy Skromnego w 
wych.

Po przerwie ataki 
teżnicją, nabierają .

Porównanie interwencji Wyrób 
ka i Janika jest lepszym wykład 
nikiem sił obydwu napadów. Pod­
czas gdy Wyrobek zmuszony był 
wkroczyć w akcję dwukrotnie, 
Janik, zwłaszcza w drugiej poło­
wie, miał wiele okazji do zade­
monstrowania swych umiejętno­
ści. I jakkolwiek on właśnie jest 
w znacznej mierze odpowiedzial­
ny za utratę drugiej bramki, nie 
ponosi naimniejszei winy za po­
rażkę. Jedna bramka też wystar­
czała do zwycięstwa.

W zespole zwycięzców pierwsze 
skrzypce grał Cebulą. Ńa naj­

wyższe uznanie zasłużył ten mą­
dry, rutynowany taktyk, bezbłęd­
nie dyrygujący formacie mi o- 
bronnrmi, świetny technik, pie­
czołowicie wspomagaiacy własny 
napad. W napadzie ton grze na­
dawał Cieślik, którego dawno już 
nie widzieliśmy w. tak bojowym 
nast.roiu. Cieślik umiał wiązać 
akcie zaczepne, by w nastennei 
chwili, ieżeli tylko sytuacja tego 
wymagała, toczyć walkę w rejo­
nie własnego pola karnego.
NAJLEPSI — ALE NIE JEDYNI

Ci dwaj zawodnicy zasłużyli na 
specjalne uznanie, co nie znaczy 
bynajmniej, iż są wyłącznymi au­
torami cennego zwycięstwa. Zasłu­
ga spada, tu solidarnie na wszyst­
kich członków zespołu, gdyż w pro 
porcji 
każdy 
swoją

do posiadanych umiejętności 
z nich wniósł do sukcesu 
ważną cegiełką.

BEZ

siatce wojsko.

Kolejarza po« 
dynamiki lecz 

role się odwróciły. CWKS z wypa 
dów zdobywa w 10 min. 
przez Ochmańskiego. W ( 
zderzeniu z Olejnikiem 
bramkę Borucz. Jego 
Stępniewski w 33 min. 
je sobie wyłuskać piłkę z rąk przez 
Sąsiadka i CWKS wyrównuje.

(S. G.)

bramkę 
31 nr przy 

opuszcza 
zastępca 

fatalnie da

ATAKU I BEZ SUKCESU
Budowlani wciąż, jeszcze zdoby­

wają pochwały za ładną momen­
tami grę znamionującą znaczne u- 
mieiętnośc: i ... niezmiennie tracą 
punkty. Już nawet o remis jest 
bardzo trudno.

Przede wszystkim chroma napad. 
Dokonywano w jego zestawieniu 
najprzeróżniejszych zmian. Przy­
kro to stwierdzić, ale Wyda,je sie, 
że w tym komplecie osobowym, 
nawet najbardziej pomysłowe ze­
stawienie nie przyniesie 
wanych owoców, 
uporu-. by wierzyć, 
nie blakjąące : sławy 
skać jeszcze dawną

Podporą drużyny 
ni ezastąpionym W ieczork: em 
środku. Ale cóż wiecej 
ód-tej trójki.
7 rób i A' 

s

spodz-D-
Trzeba nięląda 
. iż zdecydowa- 

zdołają pdży- 
świetność. . - 
jest pomoc z. 

na 
wymagać 

niż jest ona w słanie 
sfaranme. pcidaie

Wyniki ligowych ,,derbówu 
czwartkowych

Unia Ruch Chorzów -- Budowlani Chorzów 
2:0 (1:0)

CWKS Warszawa — Kolejarz Warszawa
2:2 (0:2)

Związkowiec Poznań —Kolejarz Poznań 
4:2 (1:0)

Włókniarz Łódź — Związkowiec Kraków 
3:2 (1:2) “

Górnik Radlin — Górnik Bytom 2:2 (1:1) 
Gwardia Kraków — Ogniwo Kraków 1:0 (1:0) 

I
f

Wypowiedzi trenerów PZPN
Michała Matyasa

Trenerzy zagra niczni nie wystarczą
Ryszarda Koncewicza

Lekkoatleci przed mistrzostwami Europy
Nasze reportaże:
pióra: red. red. Wiesława Kaczmarka i Tadeusza 
Sroki «■ .



Rewanż powiódł się Gwardii Ciekawe imprezy motocyklowe 
w Warszawie

Kraków (tel. wł.) GWARDIA.: 
■Jurowicz, Dudek, .Flanek, Wopien 
nik, Szczurek, Snopkowski; Mor- 
darski, Gracz Kohut, Kupa, Ma- 
moń.
_ OGNIWO: Hymczak, Gędłek, 
Glima, Mazur, Pąrpan, Kolasa, 
Kuczyński, Rajtar, Róźankowski, 
I, Poświat, Bobula.

Bramkę strzelił w 44 minucie 
Mordawski. Sędzia - Komin z Ra 
dćmia, widzów 35.000.

..Wielkie derby“ Krakowa wy­
grała Gwardia. Wygrała powiedz­
my szczerze, zasłużenie.

W długoletniej historii dwóch 
najstarszych, klubów krakowskich , 
miesiąc /czerwiec.:byl/y.awsze szczę

Włókrtiarz-Garbarnia 3:2(1:2)
Łódź, (te!,) ZWIĄZKOWIEC: 

Stefanisżyn, jodłowski, Piekulski, 
Górecki! Lasiewicz, Bienek, Par-' 
pan II, Browarski, Nowak, Bo­
żek. Glajear.

WŁÓKNIARZ: Szćzurzyński,
Włodarczyk, Pietrzak, Miller, Ur­
ban, Rączko, Hc^endorf, Baran 
Janeczek, Koźmiński, Patkolo.

Sędziował inż. Brzuchowski z 
Warszawy. :

Bramki zdobyli dla Włókniarza 
Baran 2 i Patkolo 1. dla Związ­
kowca ' Bożek i Nowak. Widzów 
25.000.

Już pierwsze minuty-gry wska­
zywały na- to, że obie drużyny 
postanowiły wnieść cały swój za­
pas energii i wiedzy piłkarskiej, 
aby rozstrzygnąć to spotkanie na

OBKIlHClEMIEzęSTm
UNIA BUCH — BUDOWLANI

do przodu bez zarzutu — że po­
mocnicy nie zdobywają bramek? 
Ód tego jest przecież atak!

Obrona nie popełniła błędów ka­
rygodnych, ale też nie brylowała. 
Skrzydłowi Ruchu stosunkowo swo 
bodnie hasali po flankach i dośrod­
kowy wali, a nawet strzelali. Ja­
nik miał szereg znakom'tych inter­
wencji i — jak to u niego bywa 
— jedno fatalne potknięcie, zakoń­
czone utratą drugiej bramki.

Dodać trzeba, iż obydwa zespoły 
stosowały bardzo sportowe metody 
walki, i nawet złośliwości Barań­
skiego, które godzi się' wytknąć 
nie są w stanie wpłynąć na dodat­
nia ocenę zawodów. ■

jest dość krótka. Po okresie ra­
czej wyrównanej gry, w której 
częściej stroną atakującą był Ruch, 
w śn min. Kubicki ucieka Kar- 
mańskiemu, ostro dośrodkowuje 
nieóbstaw"ony Tim głową strzela 
nie do obrony.

Pierwsze minuty po przerwie u- 
pływają na falowych atakach Ru­
chu. Ale właśnie w momencie, 
gdy nastąpiło kontrnatarcie Budo­
wlanych, dalekie podanie Mateji 
przejął Cieślik i w pełnym biegu 
strzelił prosto w ręce Janikowi. 
Ten wypuścił piłkę, która mimo 
rozpaczliwej robinsonądy bramka­
rza. wtoczyła się do siatki. Mając 
przewagę 2 bramek Ruch wyraźnie 
zwolnił tempo. Ostatni kwadrans 
należał do Budowlanych. (Wik.)

Przed •walnym zebraniem PZKSS
Rewelacyjne wnioski zarządu PZKSS

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się w Warszawie walne zebranie 
PŻKŚS, Warto w związku z tym 
zapoznać się z działalnością PZKSS 
jak też i wnioskami, jakie zarząd 
przedstawia na walne zebranie.

PZKSS srsęsUa w chwili obecnej 
591 klubów 1 14341 zawodników (w 
tym 3446 kobiet), co w porównaniu 
ze stanem z września 1948 dało 
przyrost o “1 klubów i 5958 zawod­
ników.

Omówienie poszczególnych wy­
działów PZKSS zaczniemy od spor 
towo ■ wyszkoleniowego. Pracę te­
go wydziału cechowała dążność do 
podniesienia umiejętności zawodni­
ków,. ujednolicenia metod naucza­
nia i podniesienia poziomu kadry 
reprezentacyjnej. W okresie śpra-. 
whzdawczym przeprowadzono 19 
obozów szkoleniowo - przygoto­
wawczych. kursów unifikacyjnych 
itp. Zbył mało uwagi poświęcono 
jednak .juniorom. Również szczy- 
pinmiak zosta, potraktowany wy­
bitnie po macoszemu. Wydział dy- 
spónuie 79 instruktorami koszyków 
ki, 105 siatkówki i 56. szczypiornia­
ka. Cyfry te w rzeczywistości ist­
nieją tylko na papierze, gdyż we­
ryfikacja nie została jeszcze ukoń-

Ogniwo pokonane 1:0 (1:0)
śliwym miesiącem biało - częrwo 
nych. W tym roku po raz pierwszy 
stało się inaczej. Wobec 35,000 
widzów która to dzięki imponu­
jącej rozbudowię stadionu Gwar­
dii jest nowym rekordem Krako­
wa, Gwardia odebrała swojej ry­
walce dwa cenne punkty po grze 
nietyle ładnej, ile produktywnej. 
Lepsza taktyka i skuteczniejsze 
akcje linii defensywnej uwieńczo­
ne zostały zasłużonym sukcesem. 
Mecz wygrał atak Gwardii, który 
miał i ciągi na bramkę i strzelał 
b. dużo z każdej pozycji.

Autorem zwycięstwa był Mor- 
darski, którego strzał pieczętują- 

swoją korzyść! Każde bezpośre­
dnie starcie przeciwników, było 
twarde i nieustępliwe. O ile w 
pierwszym okresie spotkania, gra 
nosiła charakter wybitnie męski, 
o tyle w drugiej była nieprzy­
jemna gdyż zanotowaliśmy za du 
7.o mniej lub więcej złośliwych 
fauli. Wydaje się nam, że pod 
tym względem obie jedenastki 
wyszły na remis.

Komu Związkowiec zawdzięcza 
przegraną. W. pierwszym rzędzie 
Urbanowi. Stoper łódzki kontro­
lował każdy ruch Nowaka i zmu­
sił go do szukania innej pozycji 
niż na środku napadu. W tych 

. warunkach atak Związkowca po­
zbawiony był planowości. Jeśli 
się przy tym doda, że zawiodły 
oba skrzydła i niezbyt dobrze 
spisywał się Bożek — to chyba 
wystarczy, aby wyrobić sobie zda 
nie o- przebiegu spotkania.

Odwrotnie rzecz się miała we 
Włókniarzu. Tu wprawdzie w li­
nii ataku słabiej niż zwykle grał 
Baran, mało widocznym był tym 
razem Janeczek, ale za to lewa 
strona, która od wiosny szwanko­
wała w zespole włókniarzy stanę­
ła w czwartek na wysokości za­
dania. Nie trzeba dodawać, że 
jednym z najlepszych był filigra­
nowy Patkolo posiadający obok 
siebie dzielnego sekundanta w 
Koźmińskim.

Początkowe minuty zawodów 
mijają pod znakiem obustronnej. 

...wymiany ataków. .. Związkowiec, 
sprawia wrażenie bardziej skoor­
dynowanej drużyny i nic począt­
kowo nie wróży, aby ukarał ją 
los porażką. Pierwszą bramkę zdo 
bywa Patkolo w 5 minucie. W 32 
minucie wyrównuje Bożek. W 41 
minucie' Nowak ustala wynik do 
przerwy.

Po zmianie stron jedynie w 
pierwszym kwadransie stroną na 
cierająęą jest Garbarnia, lecz to 
wcale nie przeszkadza włóknia­
rzom w inicjowaniu sporadycz­
nych ataków. Jeden z nich kończy 
się bramką strzeloną przez Bara­
na w 14 minucie. Pod koniec do 
ofensywy przechodzą gospodarze, 
którzy po strzeleniu trzeciej bram 
ki przez Barana starają się grać 
na czas, a mimo to często niepo­
koją Stefaniszyna.

ezona, a wielu instruktorów nie 
przejawiało żadnej działalności i 
zostało ostatnio skreślonych. Roze­
grano w koszykówce 11 męskich 
i 10 żeńskich spotkań międzynaro­
dowych, w siatkówce razem 15.

Wydział Gier i Dyscypliny' ulegał 
ciągłym zmianom, co powodowało 
liczne niedociągnięcia. Przeprowa­
dzono rozgrywki o mistrzostwo ligi 
koszykowej, ligi szczypiorniaka, 
mistrzostwa Polski w koszykówce, 
Siatkówce i szczyp! orniaku kl. A i 
mistrzostwa juniorów.

Wydział Spraw Sędziowskich 
miał poważne trudności z obsadą 
rozlicznych imprez piłki ręcznej w 
Polsce, mimo,. iż w jego ewidencji 
figuruje 503 sędziów z tego 14 mię 
ćłzynarodowych, 136 związkowych i 
353 okręgowych. Sędziowie polscy 
prowadzili cały szereg spotkań mię 
dzynarodowych na zaproszenie in­
nych państw. Wydział przeprowa­
dził po 3 kursy unifikacyjne dla 
sędziów siatkówki i koszykówki o- 
raz jeden kurs dla sędziów sżczy- 
piorriiaka.

Tak mniej więcej przedstawiała 
‘by się działalność poszczególnych 
wydziałów w telegraficznym skró­
cie. Zarząd odbył 53 posiedzenia, 
nie licząc zebrań prezydium. Du­
żym usprawiedliwieniem różnych 
niedociągnięć jest brak odpowied­
nio obszernego lokalu.

WNIOSKI
Eardzo ciekawie przedstawiają 

się wnioski stawiane przea zarząd 

cy zwycięstwo był tak piorunują 
cy, że Hymczak nie miał tutaj 
nic do powiedzenia. Obok Mor- 
darskiego najlepsza nota należy 
się Rupie, za jego mądrą iprze- 
myślaną grę. Kupa wiązał akcje 
nadając im spoistość. Powrót. Ru- 
py do ataku okazał się dobrym 
pociągnięciem kierownictwa.

Gracz jak zwykle pracowity, 
natomiast Kohut naraził się sę­
dziemu Fominowi za nieco ostrą 
grę. Mamoń chciał być wszędzie 
i przez to nie pilnował swojej po 
zycji. W pomocy, wybijał się 
Szczurek jako Stoper, zastąpił on 
z powodzeniem Legutkę. Snop­
kowski za ostry. Flanek nie czuł 
się jeszcze pewnie po długiej pau 
zie, Jorowicz z powodzeniem in­
terweniował przed własną bram­
ką, grając niejako jako trzeci o- 
brońca.'

Związkowiec Warta - Kolejarz 
4:2 (1:0)

Poznań, (tel. wł.) Derby ligowe Po­
znania przyniosły wielka niespodzian 
ke. Zdecydowany outsider tabeli Zwią 
zkowiec, który w 8 spotkaniach nie 
ooniósł żadnego zwycięstwa pokonał 
Kolejarza, który jeszcze do niedawna 
uważany był za jedną z najlepszych 
drużyn krajowych — 4:2 (1:0),

Trzeba odrazu powiedzieć, że czwart 
kGwe zwycięstwo „zielonych’’ było w 
pełni zasłużone. Związkowiec był ze­
społem lepszym miał przez cały czas 
gry przewagę i walczył od pierwszej 
do ostatniej minuty gry z silną wolą 
zwycięstwa.

Kolejarz wystąpił w osłabionym 
składzie bez Białasa i Słomy. Warta 
natomiast wystawiła zupełnie odmło­

Górnicy podzielili się punktami
Górnik Bytom — Górnik Radlin 

2:2 (1:1)
GÓRNIK BYTOM: Jung.

Czernik, Gaweł, Banisz, Wieczo 
rek, Stein, Pająk, Jochemczyk, 
Krąsówka, Czepionka, Renk.

GÓRNIK RADLIN: Budny, 
Grzegoszczyk. Boner, Reichel, 
Zdrzałek, Kurzeja, Obruśnik, 
Franke, Szleger, Warzecha, Dy­
bała.
Sędzia: Kropicki ze Szczecina: 

Bramki strzelili: w 13 min. Fran­
ke dla Górnika Radlin z rzutu 
wolnego, w 20 min. Krasówka dla 
'gości. po przerwie w 4 minucie 
Krasówka zdobył prowadzenie dla 
Górnika Bytom, a w 14 minucie 
z samobójczego strzału Czernika 
gospodarze wyrównali na 2:2.

Derby górnicze między druży­
nami radlińską i bytomską zakon 
czyły się po nieciekawej, chaotycz 
nej grze wynikiem nierozstrzy­
gniętym.

Wielki zawód sprawili swym 
zwolennikom gospodarze. Wyka­
zali oni we czwartek wielkie za­
ległości treningowe, zaginęła 
gdzieś ich dawna kondycja, zapał 
i. zaciętość, dzięki którym odnieśli 
niejeden sukces.

Ospała jedenastka radlińska nie 
potrafiła (jak to byliśmy zawsze 
przyzwyczajeni oglądać) rzucić na 
szalę walki twardości i nieustępli 
wości.

na walne zebranie. Wnioski obej­
mują zasadniczą reorganizację roz 
grywek w poszczególnych dyscypli­
nach, począwszy od sezonu 1950/51.

DWIE KLASY PAŃSTWOWE
W KOSZU

I tak w koszykówce męskiej: 1) 
utworzenie zamiast ligi koszyko­
wej — 2 klas państwowych (lig) 
składających się z ośmiu klubów 
każda. W skład pierwszej mają 
wejść kluby, które w sezonie 
1949.50 zajęły od 1 do 8 miejsca, 
w skład drugiej ligi pozostałe czte­
ry kluby i czterej finaliści rozgry­
wek o mistrzostwo Polski. A więc: 
I liga: AZS (W-wa), Gwardia (Kra­
ków), Kolejarz (Poznań), Ogniwo 
(Kraków), Spójnia (Gdańsk), Spój­
nią (Łódź), Włókniarz (Łódź), 
Związkowiec (Poznań), II lig»: 
AZS (Kraków), AZS (Wrocław). Ko 
lejarz (Gdańsk), Kol. (Kraków), 
Kol. (Ostrów), Kol. (Toruń), Kol. 
(W-wa) i Stal (Świętochłowice)

2) Wprowadzenie corocznych roz­
grywek o tytuł najlepszego OZKSS 
przy udziale reprezentacji wszyst­
kich okręgów,

3) wprowadzenie mistrzostw Pol­
ski juniorów,

4) zniesienie rozgrywek o puchar 
PZKSS.

W koszykówce żeńskiej: 1) utwo­
rzenie klasy państwowej (ligi), 
składającej się z ośmiu klubów 
oraz punkty. 2, 3, 4 jak wyżej.

W siatkówce męskiej i żeńskiej 
jaks uzupełnienie dotychczasowych

Ogniwo po pięknym zwycię­
stwie nad Włókniarzem zawiodło 
w linii ataku. Przed meczem wia­
domym było, że Rajtar nie czuje 
się dobrze z nogą. Do pauzy grał 
bardzo ostrożnie, a po przerwie 
po ostrym zetknięciu się z jed­
nym z pomocników Gwardii prze 
szedł na prawe skrzydło, gdzie do 
końńca zawodów statystował. 
Róźankowski I, „postrach“ Juro- 
wicza tym razem nie zdobył się 
ani razu na zaskakującą bombę. 
Akcje Ogniwa rwały się ustawicz 
nie były raczej przypadkowe i nie 
miały siły przebojowej. Na nic 
zdała się dobre gra pomocy i 
wspaniała defensywa Gędłka. A- 
tak Ogniwa nie zdobył się na zdo 
bycie wyrównującej bramki.

Jedyna bramka dnia pa dla w 44 
min. po błyskawicznej akcji ca­
łego ataku Gwardii.

dzoną linię napadu i pociągnięcie to 
wyszło jej na korzyść. Atak był najlep 
sza formacją „zielonych”. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużył w nim 
Kajdasz.-

W Kolejarzu wyróżnili się jedynie 
Anioła w ataku i Sobkowiak w obronie 
Zupełnie zawiódł bramkarz Gołębiow 
s-ki, który ponosi dużą winę za poraż­
kę, przepuszczając fatalnie dwie bram 
ki. Bardzo słabo wypadł również Tar 
ka. Bramki dla Warty zdobyli: Kaj­
dasz 2, Cybiński i Opita, dła Koleja­
rza Anioła i Czapczyk. Sędziował Bu­
kowski z Radomia. Widzów 6000.

Mało kto liczył na sukces górni 
ków bytomskich. Panowało prze­
konanie, że w Radlinie, zostawią 
obydwa punkty. Rzeczywistość wy 
kazała jednak co Innego. Odmło­
dzony zespół przewyższał przeciw 
nika szybkością, zgraniem i zapa­
łem, Górnicy bytomscy wałczyli o 
każdą piłkę, wykorzystywali każ­
dą sytuację podbramkową, strzela 
jąc, dużo i celnie. Motorem wszyst 
kich akcji w napadzie był, jak 
zwykle Krasówka, Zdobył on 2 
bramki, był także strzelcem trze­
ciej, której sędzia nie uznał orze­
kając, że napastnik bytomiaków 
znajdował się na spalonym.

Obok Krasówki wyróżnić nale­
ży mrówczo pracowitego Ranisz», 
rozbijającego z powodzeniem nie­
liczne ataki gospodarzy. Twarda 
1 zdecydowana obrona stanęła tak 
że na wysokości zadania. Bram­
karz Jung niepewny.

W drużynie Górnika radlińskie­
go jedynie Zdrzałek zagrał bez 
zarzutu.

Gra toczyła się cały czas przy 
zdecydowanej przewadze bytomia 
ków.

Na kilka minut przed końcem 
meczu niezdyscyplinowani kibice 
wtargnęli na moment na boisko, 
po sfaulowaniu Krasówki przez, 
obrońców radlińskich. Nieprzy­
jemny incydent został szybko «li 
kwidowany i grą. toczyła się jwź 
bez przeszkód do końca.

rozgrywek, zawody o mistrzostwo 
Polski juniorów.

DWIE LIGI 
SZCZYPIORNIAKA

W szćzypiorniaku męskim: utwo­
rzenie zamiast dotychczasowej ligi 
w dwu grupach dwóch lig, po osiem 
klubów każda. Do I-szej mają 
wejść czterej finaliści rozgrywek o 
mistrzostwo ligi szczypiorniaka w 
sezonie 1949/50 oraz kluby zajmu­
jące wg oficjalnej tabeli 3 i 4 
miejsce w grupach. Do drugiej ligi 
wchodzą kluby zajmujące 5 i 6 miej 
sce w grupach oraz czterej finaliś­
ci mistrzostw Polski klasy A w se­
zonie 1949/50.

2) wprowadzenie mistrzostw Pol­
ski juniorów.

Niezależnie od tego istnieje pro­
jekt, by kluby ligowe posiadały re­
zerwy we wszystkich niższych kla­
sach, drużynę kobiecą, juniorów i 
juniorek. Drobne zmiany zachodzą 
dla druż.yn klasy A i innych. Wpro 
wadzenie w życie powyższych wnio 
sków uzależnione jest od ustosun­
kowania się delegatów' okręgów. 
Przypuszczamy jednak, że wnioski 
powyższe przejdą, gdyż zostały one 
uprzednio szeroko przedyskutowa­
ne z licznymi działaczami i trene­
rami piłki ręcznej.

Wobec rzeczywiście rewelacyj­
nych wniosków Zarządu YzKSS, 
piłkarze ręczni 7 niecierpliwością 
oczekują wyników obrad walnego 
zebrania i jego decyzji w powyż­
szych sprawach.

JERZY GRÓJECKI

WARSZAWA. „TUyścig moto­
cyklowy po ulicach Warszawy" 
zainauguruje w dniu 25 bm. te­
goroczne mistrzostwa motocyklo­
we Polski w kat. wyścigowej. 
Nie tylko sam charakter wyścigu 
skupia na nim zainteresowanie 
naszego motorowego światka: 
wielkie zainteresowanie budzi 
nowa, bardzo ciekawa trasa 
Tworzyć ją będzie zamknięty ob­
wód ulic: Wybrzeże Kościuszkow­
skie (od strony Wisły) ■—■ Bed­
narska — Dobra — Karowa —■ 
Wybrzeże Kościuszkowskie (od 
strony Elektrowni) —■ Tamka — 
Wybrzeże Kościuszkowskie (od 
strony Wisły), łącznej długości 
2.375 m. Biegi zaliczone do eli­
minacji mistrzostw Polski roze­
grane zostaną z normalnym po­
działem na klasj- (do 125 ccm, do 
250 ccm, do 350 ccm oraz ponad 
350 ccm) ponadto w klasie do 
350 ccm i ponad 350 ccm i moto­
cykli z wózkami odbędą się biegi 
maszyn sportowych.

Ze względu na spodziewaną du 
żą ilość zgłoszeń wprowadzono w 
regulaminie wyścigu ciekawą inno 
wację: do wyścigu w każdej kla­
sie dopuszczonych zostanie naj­
wyżej 20 zawodników, przede 
’wszystkim z licencjami międzyna­
rodowymi i seniorów, w dalszej 
zaś kolejności juniorów. W 'razie 
zbyt wielkiej ilości zgłoszeń prze­
prowadzone zostaną eliminacje 
podczas treninigu na 5 okrążeń 
trasy. Da to gwarancję, że dwu­
dziestka, startująca w każdej 
klasie, będzie się składać z naj­
lepszych zawodników, na najszyb 
szych maszynach. Oczywiście pod 
niesie to poziom sportowy zawo­
dów i wpłynie dodatnie na ich 
bezpieczeństwo.

Wielkiemu poparciu, jakiego ze

Eliminacje
BYDGOSZCZ. Wioślarze polscy nie 

będą mogli w tym roku narzekać na 
brak poważnych imprez o charakte- 
i-ze międzynarodowym.

Najaktualniejszy w tej chwili jest, 
wyjazd do Szwecji i dlatego też, na.i 
bliższe regaty, które odbędą się na 
torze bydgoskim w dniu 35 hm. prze 
widują eliminacje do tych powa­
żnych zawodów. Wprawdzie już dwu 
krotnie potrafiliśmy wykazać swą 
wyższość nad woślarzami północy, 
tym niemniej do zbliżających się re 
gat musimy być odpowiednio przygó 
towani.

Program regat przedstawia się nad 
zwyczaj interesująco. Ogółem odbę­
dzie się 25 biegów seniorów, juniorów 
kobiet oraz nowicjuszy. Rzecz zrozu­
miała. że największe zainteresowanie 
wzbudzą biegi eliminacyjne, - które od 
będą się w następujących konkuren­
cjach; w jedynkach seniorów, dwój 
kach podwójnych oraz czwórkach ze 
sternikiem.

Bydgoszczanie specjalnie dużo obie 
cują sobie po pojedynku Verey — 
Kocerka, ten ostatni pozostanie dis 
nich jeszcze ciągle — bydgoszczani­
nem. Niemniej ciekawie zapowiada się 
pojedynek czwórek i dwójek, przy­
czyni nie bez szans będą tu wioślarze

Święto Morza w Szczecinie
SZCZECIN. Tradycyjnie już w 

ramach „Święta Morza” w Szcze­
cinie odbywa się szereg imprez 
.aportowych. Na pierwszy plan wy­
suwają się. sporty wodne o charak­
terze zbliżonym do zagadnień mor­
skich, a •wśród nich regaty; jachto­
we, które mają odbyć się na Zale- 
wie Szczecińskim przy udziale o- 
koło 50 jednostek pływających. 
Odbędą się one w dniu 29 bm.

„Dni Morza” trw'ają od 25 — 29 
bm. W niedzielę .25 bm. kajakarze 
urządzają zawody o mistrzostwo 
okręgu, w którym wezmą udział 
kluby szczecińskie Związkowiec, 
Ogniwo i Gwardia, a ponadto spo­
dziewany jest udział klubów' z te­

renu oraz ekipy LZS-ów w ilości dyplomy, (cz)

Drobiazgi Poznania i Wrocławia
• W ramach imprezy motocyklo 
wej „XI Złoty Kask“ Motoklub 
Unia zorganizował zjazd plakieto 
wy, dostępny dla wszystkich mo­
tocyklistów, nie wyłączając nie- 
zrzeszonych. Największą ilość 
przebytych kilometrów osiągnął 
Małodobry (720) z Przeworska, da 
lej Dziamski (620 km), Mysłow­
ski (426 km), Drużynowo zwycię­
żył zespół Spójni z Jeleniej Gó­
ry przed Stalą Zielona Góra.

• W ramach Święta Kultury Fi­
zycznej w Poznaniu rozegrany zo 
stał mecz piłkarski między repre­
zentacją POZPN a Kolejarzem. 
Wygrała reprezentacja POZPN 
6:3, mimo, że ligowcy prowadzili 
do przerwy 3:1. Drużyna POZPN 
oparta była na graczach Warty, I 
Stali i Polonii. Bramki dla zwy­
cięzców uzyskali: Sławek 3, Kacz 
marek 2 i Krugiełka 1. dla Kole­
jarza — Anioła i Białas po 1 oraz 
jedna samobójcza.

Q Pływackie mietrzestwa Wre- 
eławia odbędą ®ą w dniach 23 i 25 

strony władz państwowych i spor 
towych doznaje po wojnie nasz 
sport motocyklowy, zawdzięczać 
będziemy możność podziwiania w 
Warszawie wielu nowych massyn 
wyścigowych. Od zeszłego roku 
nasz tabor motocyklowego sprzę­
tu wyczynowego powiększył się 
bardzo wydatnie, toteż na trasie 
warszawskiego wyścigu zobaczy­
my obok znanych zawodników, 
jak Mieloch, bracia- Brunowie, 
Żynjirski, Dąbrowski i Jankow­
ski, również wielu innych utalen­
towanych motocyklistów, którzy 
już w tym. rokp otrzymali z zrze­
szeń i pionów sportowych nowe 
maszyny wyścigowe.

Emocji spodziewać „się można 
we wszystkich biegach. W klasie 
do 125 ccm będziemy świadkami 
'nowego pojedynku pomiędzy TT. i
J. Heńkami oraz J. Jankowskim, 
startującym na polskiej wyścigo­
wej SHL. W 250-tkaeh pozna­
niak Milewski bronić będzie ran- 
siał mistrzowskiego tytułu wobec 
groźnej stawki z Wodnickim, 
Blachączkiem i J. Henkiem na 
czele. Niezwykle ciekawym będzie 
bieg 350-tek, jeśli dojdzie w nim 
do walki między triumfatorem 
„XI Złotego Kasku“ —- Mielo- 
chem, zeszłorocznym mistrzem 
Polski St. Brunem i J. Jankow­
skim. Wreszcie klasa ponad 350 
ccm winna przynieść zaciętą wal­
kę pomiędzy doborową stawką: 
Mieloch, Żymirski, Dąbrowski.
K. Bnin, Markowski. Koprowski 

.i. Wikaryjczyk. Wszysc-y, bę­
dą startować na wyścigowych 
„Norton ach“ wzgl. „Triumphaeh 
G. P.“, toteż wyścig 500-tek' wi­
nien być jedym z najciekawszych 
punktów zawodów.

(wh)

wioślarzy
wrocławskiego AZS-u 1 Związkowca 
(Bvdaosaez).

Wioślarze bydgoscy czynią staranne 
przygotowania, aby te pierwsze zawo 
dy wypadły naprawdę imponująco. 
Nie śpią i inne ośrodki wioślarskie 
Pomorza. 'Budowlani (Toruń), po bar 
dzo pracowitym sezonie zimowym 9- 
biecują sprawić niejedna nespodzian- 
kę. Ńie należy zapominać o łodziach 
a Włocławka. Barcina i Kruszwicy 
na których pływają chłopcy, którzy 
pokazali, że też coś potrafią.

Następną próbą naszych wioślarzy 
na terenie międzynarodowym będą 
wielkie regaty z udziałem zawodni­
ków csn I Węąler.

I przed tym spotkanem Polacy 
przeprowadzą specjalne eliminacje 
tym razem- w Kruszwicy. Kruszwica 
jak wiadomo jest jednym z najlepiej. . 
wyposażonych ośrodków wodnych w 
kraju 1 jak nas zapewnią tamtejsze 
kierownictwo wioślarze zostaną przy­
jęci naprawdę serdecznie. Przygoto­
wania do regat są w pełnym toku, 
tak. że należy się spodziewać, że pod 
względem organizacyjnym staną one 
na odpowiednim pozornie.

Tak wiec Pomorze będzie miało 
w najbliższym czasie okazję ogląda­
nia dwóch wspaniałych rewii naszych 
najlepszych woślarzy.

6 osad. W dniu 29 hm. odbędzie 
się druga impreza kajakowa, jaką 
będą wewnętrzne zawody Koleja­
rza.

Bardzo ciekawie zapowiada «ię 
V doroczny wyścig pływacki na 
Odrze p.n. „Wjdaw przez Szczecin”. 
Organizatorem jest ZKS Ogniwo. 
Główny bieg odbywa się na dy­
stansie 2.000 ni dla pływaków po­
wyżej 18 lat. Dwa dalsze biegi dla 
juniorów i kobiet odbywaj*  aię na 
dystansie 500 m.

Spodziewany jest udział ponad 
100 uczestników z całej Polski. Dla 
6 pierwszych z każdej konkuren­
cji przewidziane są cenne riagrtr' 
dy, a dla wszystkich uczestników

bm. Udział w mistrzostwach weź­
mie po raz pierwszy drużyna Stali.

* * *
0 Na lekkentletyesne mistrse*  

etw*  Felski w kenknreneji innie*  
rów, które odbędą się 25 ■ bm. w 
Szczecinie wyjeżdża e Wrocławia 
kilku zawodników, między którymi 
będzie nowy rekordzista juniorów 
w biegu na 1500 m — Długoborski.

Budowlani Opole — Górnik Za­
brze 6:1 (0:1)

Opole (tel. wł.) Rozegrany pier­
wszy eliminacyjny mecz. o. mi­
strzostwo Śląska Opolskiego po­
między zespołami Budowlanych s 
Opola a Górnika z Zabrza zakoń­
czył się wygraną drużyny Zabrza 
1:0 (1:0). Jedyną, bramkę zdobył 
W 37 min. meczu Franosz. Wi­
dzów. 3.000. Sędziował krężel z 
Gliwic. W niedziel® drużyny ro­
zegrają mecz- rewanżowy w Za­
brzu.



Trenerzy zagraniczni
nie wystarczą

trener Polskiego Związku Piłki Nożnej

żywioną dyskusję na łamach prasy wywołały ostatnie spotka 
nia w piłkę nożną obu reprezentacji Polski z Węgrami.
Dobrze się stało, że głos zabrali znawcy piłkarstwa, ponie­

waż tą drogą można dojść do pewnych wniosków, które no prze­
analizowaniu pomogą czynnikom kierującym piłkarstwem polskim 
do podjęcia kroków w celu wprowadzenia go na racjonalne tory.

o
Ja ze 

swej strony 
chce dorzu­
cić parę u- 
wag, opar­
tych na do­
świadczeniu 
długoletniej 

kariery czyn 
nego piłka­
rza, obser­
wacji pod­

czas pobytu 
w Związku

Radzieckim i na Węgrzech ,jak i 
pracy instruktorskiej ostatnich 
lat.

UIważam, że doszukiwanie się 
| przyczyn niskiego poziomu 
w większości wypadków w 

złej i niefachowej pracy „domoro­
słych” ternerów (jak ich najczę­
ściej i najchętniej się nazywa), 
którzy swoje doświadczenia i w;a 
domości w pełni przekazują mło­
dzieży i budowanie podniesienia 
poziomu wyłącznie na pracy tre­
nerów zagranicznych nie da ocze 
kiwanego efektu, o ile nie usunie 
sie dotychczasowych niedocią 
gnieć, braków i usterek, o któ­
rych będę mówił.

Przecież u nas od lat pracują 
trenerzy zagraniczni, wymienię 
r.»zwiska: Kiichyńką, Dembiekt. 
Vogl, Kriżek, Palatay, Langer, Fri 
tsche, którzy nie mogą się poszczy­
cić wynikami lepszymi od trene­
rów krajowych. Niećhcę umniej­
szać walorów fachowych wyżej 
wymienionych trenerów, a jedy­
nie nazwiska ich przytaczam ja­
ko przykład, że nawet najlepszy 
trener, nie mając odpowiedniego 
matęriąłu. ludzkiego, i wąruków 
do prowadzenia treningu nie osią­
gnie wyników. - *

Pamiętajmy również o tym. że 
szczupła garstka krajowych tre­
nerów nie iest w stanie obsłużyć 
całego terenu.

.Trenerów trzeba też 
szkolić

Jeśli tu i ówdzie spotyka się z 
metodami treningu, nieopartymi 
na nowoczesnych wzorach, to. po­
łożyć należy na karb braku 
możliwość; pogłębienia swej wie­
dzy fachowej przez umożliwienie 
zobaczenia najnowocześniejszych 
metod pracy trenerów zagrantcz 
nych. czy to przez wyjazd zagra­
nicę, czy też w kraju. I tutaj w 
zrozumieniu celowości j potrzeb 
chwili PZPN poczynił pierwsze 
w tym kierunku kroki. Im więcej 
trenerów zagranicznych będzie 
pracowało u nas tym lepiej dla 
naszego piłkarstwa bezpośrednio, 
jak i dla naszych instruktorów, 
którzy droga kursów i obserwa­
cji treningów będą mogli bardzo 
dużo się nauczyć. Plany szkolenio 
we PZPN przewidują, jak już pra 
sa o tym doniosła, powierzenie 
opiece kadry reprezentacyjnej tre 
nerom węgierskim, mającym w

Kto z kim w niedzielę ?
Po rozegranych wczoraj „der- 

by“, najbliższa niedziela przynie­
sie dalszą rundę rozgrywek tak I 
jak i II ligi. W obu wypadkach 
będą to już przedostatnie kolejki 
I serii mistrzostw Program nie­
dzielnych meczów przedstawia się 
następująco:

I LIGA:
Gwardia — Kolejarz (Poznań), 
Kolejarz (W-wa) — Unia (Cho­

rzów-Batory), ..
Związkowiec (Poznań) — CWKS, 
Budowlani (Chorzów) — Gór­

nik (Radlin),
Górnik (Bytom) — 

wiec (Kraków).
II LIGA: 

GRUPA WSCHODNIA:
Włókniarz (Częstochowa) — Og­

niwo (Bytom),
Związkowiec (Chełmek) — Ko­

lejarz (Przemyśl),
Związkowiec (Przemyśl) — 

Ogniwo (Częstochowa),
Stal (Katowice) — Stal (Lipi- 

ny),
Lublinianka

nów),
GRUPA ZACHODNIA:

Budowlani (Gdańsk) — Budow­
lani (Świdnica),

Gwardia (Szczecin) — Związ­
kowiec (Radom), 

Związko-

Ogniwo (Tar-

najbliższym czasie do nas zawi­
tać. Nie wiem jak ta sprawa or­
ganizacyjnie zostanie rozwiązana 
Zwolnienie zawodników na dłuż­
szy okres czasu, mecze ligowe — 
to sprawy nasuwające wiele trud 
n.ości w zamieszczonym nianie. 
Łatwo taki zamiar wprowadzić w 
czyn na Węgrzech, gdzie prawie 
wszyscy piłkarze mieszkają w 
Budapeszcie i wystarczy wsiąść 
do odpowiedniego tramwaju, aże 
by dojechać na wyznaczony sta­
dion.

Najistotniejsze bolączki 
Jak już wspomniałem na począt­
ku. ażeby praca trenerów zagrani 
cznych jak i krajowych dała peł­
ny efekt należy usunąć przeszko­
dy na jakie napotyka się w tere­
nie, a jest ich niemało.

i

Zacząć od sekcji 
młodzieży

nstruktor prowadzący trenin- 
gi w klubie wyczynowym o- 
trzymuje do szkolenia mate­

riał ludzk; nie nadający się do u- 
prawiania tej gałęzi sportu. Nale 
ży przeto przeprowadzać uprzed­
nio gruntowną selekcję dopływa­
jącej do klubów młodzieży, przyj 
niując wyłącznie młodzież zdro­
wą moralnie, o dobrych warun­
kach fizycznych j wzroście, zba-. 
daną dokładnie przez lekarza spor 
towego. i gwarantującą wypełnię 
nie przez nią wymaganej do u- 
prawiania tej gałęzi sportu spraw 
nościi fizycznej (szvbkość, skocż- 
ność.' wytrzymałość ■i tp).

Sprzęt i jeszcze raz sprzęt
Nie mówię już o piłkach lekar 

skich. palikach ścianach trenin-

Nowe interpretacje przepisów FIFA
Ostatnio w związku z turnie­

jem o.-puchar Rimeta obradowały 
w Londynie specjalne komisje 
FIFA. Szczególnie ciekawy prze­
bieg miały obrady komisji sę­
dziowskiej, która między innymi 
zajęła się interpretacją międzyna- 

, rodowych przepisów odnośnie „za­
grania ciałem“ oraz atakowania 
bramkarza.

Postanowienia londyńskiej ko­
misji sędziowskiej FIFA są bar­
dzo ciekawe i na pewno zaintere­
sują wielu z naszych czytelni­
ków.

Przede wszystkim ustalono, że 
atakować bramkarza można tylko 
przy pomocy barku (a raczej gór­
nej części ramienia), — w tę sa­
mą jego część ciała. Dozwolony 
wyjątek stanowi atakowanie ple­
ców' wówczas, gdy bramkarz, blo­
kuje atakującego, nie zamierża-

Włókniarz-Widzew — Kolejarz 
(Ostrów),

Włókniarz (Chodaków) — Ko­
lejarz (Toruń),

Stal (Sosnowiec)
(Bydgoszcz).

Kolejarz

Jak grali ze sobą w lidze 
niedzielni przeciwnicy 

w roku 1948
* — KolejarzGwardia Kraków 

Poznań 1:1 i 2:1.
Kolejarz. Warszawa — Unia Ruch 

Chorzów 0:3 i 2:1.
Związkowiec Poznań — CWKS 

Warszawa 1:2 i 4:1.
Budowlani Chorzów — Górnik 

Radlin 3:0 i 2:0.
Górnik Bytom — Związkowiec 

Kraków nie grali
w roku 1949

Gwardia Kraków — Kolejarz 
Poznań 2:0 i 1:2.

Kolejarz Warszawa — 
Chorzów 2:2 1 3:0

Związkowiec Poznań 
Warszawa 2:0 i 0:2.

Budowlani Chorzów
Radlin n e grali, , ,

Górnik Bytom — Związkowiec 
Kraków nie grali. 

Unia Ruch

CWKS

Górnik

gowych i t.p. ale zasadnicze i nie­
zbędne do przeprowadzenia tre­
ningu to buty, pantofle i piłki. 
Czy można przeprowadzić racjo­
nalny trening z 30 zawodnikam, 
jedną piłką? A taki stan istnieje 
we wszystkich prawie klubach 
nie wyłączając nawet niektórych 
klubów klasy państwowej. Poza 
tym bywa niejednokrotnie tak, 
ze kluby nie posiadają lokalu ani 
świetlicy, gdzie można by było 
przeprowadzać zajęcia kulturalno 
- oświatowe, jak i pogadanki czy 
sto fachowe, taktyczne, niezbędne 
dla racjonalnego szkolenia.

Wyczynowiec w pracy 
zawodowej, 

wyczynowiec w sporcie
Pracując w specyficznych wa 

runkach, jakie stwarza do unf,a- 
wiania sportu teren śląski, gdzie 
czynni piłkarze rekrutują się prze 
ważnie ze środowiska robotnicze 
go kopalń i hut. wyłania się no­
wy problem. Zwolnienie zawodni­
ka na treningi c.zy mecze napoty 
kn na duże trudności n niektó­
rych przełożonych, którzy czę­
stokroć.-nie wykazują zrozumie­
nia dla zagadnień kultury fizycz­
nej I dlatego przejście na trzy­
dniowy trenme w tymódnin zale­
cone przez PZPN, nie może być 
w pełni zrealizowane. A bez sy. 
stematycznego i planowego tre­
ningu nie może być mowy o wy 
nikach.

Lokalny patriotyzm

Zumasowienia sportu, bez. 
którego nie można myśleć 
o wynikach na międzynaro 

dową skale, nie wyciąga się w 
pełni korzyści. Gdzieniegdzie na­
potykamy na bardzo ciasne i zu 
barwione patriotyzmem lokalnym 
poglądy! Po co rozbudowany sport 
po co koła, kiedy zawodnik utalen 
towany posiadający wszelkie da­
ne ażeby stać się klasowym za­
wodnikiem marnuje się w ma­
łym klubie bez trenera, jakich­
kolwiek wzorów ; w szarzyźnie 
otoczenia kończy karierę. Przente 
siony mógłby rozwinąć się w ca­
łej pełni.

Interesy lokalne nie mogą być 
sprzeczne z interesami ogólnopąń 
stwowymi. Wychowując piłkarza 

i oddając później do centralnemu 
klubu wyczynowego zrzeszenia, 
który go wyszkoli, przyczyniamy 

jąc sam wejść w posiadanie piłki. 
Jednakże jako zasadę przyjęto, 
że atakować wolno tylko górną 
częścią ramienia ramię przeciw­
nika.

Rysunek obok wskazuje dokład-

cJaKowknck.

Clfsć oTftKu|ą cA

nie te miejsca, którymi wolno ata 
kować i które mogą być zaatako­
wane. Tym samym atakowanie 
innych części ciała jest sprzeczne 
z przepisami. Nie wolno więc ata­
kować ani piersi ani żołądka 
przeciwnika, nawet gdyby ude­
rzenie me było gwałtowne i wy­
konane dozwoloną częścią ramie­
nia.

Bramkarz może być poza tym 
atakowany tylko wówczas, gdy 
znajduje się w posiadaniu piłki, 
atakowanie go jednak wtedy no­
gą jest niedozwolone, jako zagra­
nie niebezpieczne.

WSPÓŁPRACA SĘDZIEGO 
GŁÓWNEGO Z LINIOWYMI
Zajmowano się też sprawą 

dokładniejszej koordynacji pracy 
głównego arbitra zawodów z sę­
dziami. liniowymi. Chodziło tu o 
zapewnienie wydawania słusznych 
orzeczeń szczególnie w tych mo­
mentach, kiedy sędzia główny nie 
jest w możności wszystkiego do­
strzec. Zdarza się bowiem dość 
często, nawet najlepszemu sędzie­
mu, że nie może podążyć za szyb­
ko posuwającym się atakiem i 
wtedy uchodzi jego uwadze prze­
kroczenie przepisów w pobliżu 
bramki. W takiej sytuacji bram­
karz może być atakowany niepra­
widłowo; piłka może przejść poza 

się do podniesinia poziomu pił­
karstwa.
Bez działaczy nie będzie 

wyników
Brak odpowiednich działaczy 

sportowych daje się poważnie od 
czuć i stęd powstają organizacyj­
ne niedociągnięcia. Garstka fana 
tyków snortu nie może z uwagi 
na zajęcia zawodowe podołać obo 
wiązkom pracy organizacyjnej w 
klubach. Często przyjmując odpo 
wiedzialne stanowiska w klubach, 
a n’e maiac ani czasu »ni ód no 
wiednich kwalifikacji, szkodzą tyl 
k-> sprawie. I słusznie, niektóre 
okręgi rozpoczęły akcję szkolenia 
młodych działaczy, powołując ak 
t.ywistów ZMP. Może młodzi dzia 
łacr'e pełni zapału i oddania 
pchną pracę w klubach na nowe 
i lepsze tory.

Czy gramy lepiej?
„Gracie lepiej, ale jeszcze nie 

tak dobrze, żeby wygrywać“. Ty 
mi słowy zwrócił się prezes 
PZPN inż. Przeworski do zawo­
dników drużyny reprezentacyj­
nej w czasie wspólnej kolacji z 
Węgrami po meczu w Warsza­
wie.

Dwa dni przedtem rozmawia­
łem na ten sam temat z jednym 
ze znanych dziennikarzy stołecz­
nych. z którego wypowiedzi na­
leżało wnioskować, że w umie­
jętnościach swoich nasi piłkarze 
nie posunęli się ani na krok na­
przód.

Gdzie leży prawda? Aby pro­
blem ten należycie rozpatrzyć, 
trzeba znaleźć jakieś kryterium, 
które pozwoli nam wysnuć pew­
ne, jak najbardziej zbliżone do 
rzeczywistości wnioski.

Zdaje mi się, że najlepiej po­
dejść do sprawy od tak zw. 
ny... węgierskiej.

Nie chcę tutaj przytaczać 
Styki osiągniętych w ciągu 
letnich spotkań z Węgrami 
ków, które z każdym rokiem są 
coraz lepsze. Wynik ma swoją 
wymowę, wiemy jednak dobrze, 
że niejednokrotnie zależy od dy­
spozycji lub niedyspozycji strza­
łowej lub obronnej jednego na- 

stro-

staty 
trzy- 
wyni

linię bramkową a następnie zo­
stać spoza niej wybitą w pole, 
lub któryś z graczy może zawinić 
„rękę“, itp.

Otóż,, aby tego uniknąć koniecz­
na jest dobra współpraca sędziów 
liniowych z głównym. Obradują­
ca komisja sędziowska FIFA usta­
liła, że gdy piłka zbliża, się do li­
nii bramkowej, a sędzia głównv 
znajduje się na niedogodnej dla 
siebie pozycji, — wówczas ten sę­
dzia liniowy, który wzdłuż boiska 
towarzyszy linii napadu drużyny 
atakującej, obowiązany jest, zająć 
miejsce w punkcie zetknięcia się 
linii pola karnego z krótszą linią 
(przybramkową) boiska, by stąd 
uważnie obserwować rozwój ak­
cji podbramkowej, a przede 
wszystkim baczyć, czy aby piłka 
me przeszła linii bramkowej i to 
całym swym obwodem.

Taka współpraca sędziów 
duże znaczenie i to nie tylko dla 
samych arbitrów. Fakt, że jeden 
z trzech sędziów dzięki odpowied­
niemu ustawieniu, najdokładniej 
widzi wszystko co dzieje się na 
boisku, ma duże znaczenie zarów­

ma

no' dla samych zawodników, jak i 
dla widzów, którzy w tych wa­
runkach o wiele spokojniej przyj­
mują nawet mylne rozstrzygnię­
cia sędziego.

Witold Zakulski

P.S Tak interpretowane prze­
pisy wejdą po raz pierwszy w 
życie na turnieju o puchar Ri- 
meta w Brazylii.

Drużyna piłkarska chorzowskiej Unii, która w ubiegłym roku, 
nie była specjalnie groźnym prze ciwuiknem dla pozostałych part­
nerów w lidze — należy w tegorocznych rozgrywkach c-xtraklaey 
do zespołów, pretendujących do tytułu mistrza Polski.

Fot. Urszula

( Ryszard Koncewicz^.
l trener PZPN 1 

wet zawodnika i opierając się na 
tych tylko przesłankach mógłym 
się spotkać z wieloma, w znacz­
nej części słusznymi zarzutami.

.Znacznie istotniejszym argu­
mentem są wypowiedzi wybit­
nych przedstawicieli węgierskie­
go piłkarstwa. którzy po tegorocz 
nych spotkaniach w Warszawie i 
Miskolczu wyrażają się o naszych 
zespołach reprezentacyjnych, iak 
nigdy dotąd przychylnie, podkre­
ślając zgodnie wydatną poprawę 
u naszych zawodników. I nie ma 
powodu tym. których opinia pu­
bliczna uważa za prawdziwych 
znawców piłki nożnej, nie wie­
rzyć. Dlaczego przyjmowaliśmy 
bez zastrzeżeń ich ostrą krytykę 
z lat poprzednich, a dzisiejsze wy 
powiedzi uważamy za jakieś po­
chlebstwa i grzecznościowe 
ny w naszą stronę?

uklo-

W DO
Wę- 

w ro-

Łatwiej uchwycić różnicę 
ziemie naszego piłkarstwa 
grom, którzy nas widzą raz 
ku aniżeli nam oglądającym cią­
gle te same drużyny i te same 
twarze.

Po spotkaniu warszawskim by­
li nawet tacy którzy ułożyli ba­
jeczkę. że Węgrzy.. ..nie chcieli 
nam strzelać więcej bramek“! 
Czy dlatego, że wynik był korzy­
stniejszy. niż dotychczas? Nie! 
Węgrzy na pewno chcieli .strzelać 
i chętnie strzeliliby nam dwa razy 
tyle bramek, gdyby mogli. Nie za 
pominajmy. że wynik uzyskany z 
Polska miał światu sportowemu 
pokazać iż wiedeńska porażka by 
ła rezultatem chwilowej niedvsno 
zycji Węgrów. I dlatego możli­
wie najwyższy cyfrowy (właśnie 
cyfrowy!) wynik w Warszawie 
bvł Węgrom 
bny.

potrze-koniecznie

speców 
bvć dla

wypowiedzi 
jasne winno

Ale i bez 
węgierskich 
każdego kto interesu’? si” niłką 
nożną, że zrobiliśmy stosunkowo 
dużv krok naprzód Wystarczy po 
równać tamtegoroczne spotkanie 
debreczyńskie nasze! drużyny ..A“ 
z tegorocznym w Warszawie. Sa­
mi ..aktorzy“ spotkania w Debre 
czynie przyzna ią że byłv momen­
ty. kiedv zawodnicy nolscv biega­
li po boisku przez k’!ka nrnut nie 
dofykaiac piłki i tylko dzięki do­
skonałej w tvm dniu postawie 
Borucza bramek nie bvło o wiele, 
wiele wiecej.

Inaczej trochę wyglądało nie­
dawne spotkanie w Warszawie 
Jasne jest i tego nikt nie chce 
zaprzeczyć że Węgrzy grali lepiei 
od nas.' ale iuż zabawy w kotka ’ 
myszkę nie było Wręcz przeciw­
nie — bvłv momenty kiedv dru­
żyna polska grała iak równy z 
równym kiedy potrafiła skutecz­
nie się bronić i niemniej skus 

tocznie atakować. Dlaczego suro­
wa krytyka nie chce tego widzieć, 
a jeśli dojrzy, to nie chce 
tego uznać za umiejętność, efekt 
szkolenia, lecz przypisuje, wszyst­
ko ambicji ofiarności itp ?

Na podstawie obserwacji spot­
kań w Tiranie, Wrocławiu, War­
szawie śmiem twierdzić, że gramy 
lepiej. Kondycyjnie zawodnicy są 
przygotowani do ciężkich spotkań. 
Pewne różnice, jak’e dają się za­
uważyć między poszczególnymi re 
prezentantami wynikają z nierów 
nomiernego jeszcze we wszystkich 
klubach treningu, co przy braku 
szkolenia całej drużyny reprezen­
tacyjnej jako jednego zespołu mu 
si mieć miejsce. Braki w wyszko­
leniu taktycznym są coraz mniej­
sze. Zawodnicy potrafią już zupeł­
nie poprawnie rozwiązywać dość 
zawiłe do niedawna jeszcze dla 
nich problemy taktyczne, nowo­
czesnej piłki. Na tym polu jest 
jednak jeszcze wiele do zrobienia.

Najgorzej wygląda, co wszyscy 
wyjątkowo zgodnie podkreślają, 
wyszkolenie techniczne Nie zapo­
minajmy jednak że jest to naj­
trudniejszy element piłki nożnej. 
Nad wyszkoleniem technicznym 
zawodnika trzeba pracować bar­
dzo intensywnie i długo. Umie­
jętności technicznych nie zdobę­
dzie się po kilkunastu trenin­
gach. czy pogadankach jak to rna 
miejsce z kondycją, czy taktyką. 
Sztuczki Puskasa Kocsica i San­
dora nie są obce niektórym z na­
szym zawodników, trzeba tylko 
jeszcze trochę czasu, żeby stały 
się dla nich Chlebem powszednim.

Daleko idące plany PZPN szko-

Piłkarze Brazylii 
podpisali Apel Pokoju

Wszyscy członkowie pił­
karskiej ekipy reprezen 
tacyjnej Drazylii, która 

będzie brała udział w mistrzo­
stwach świata złożyli -podpisy 
pod apelem sztokholmskim.
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lenia instruktorów i zawodni­
ków kadry reprezentacyjnej mu­
szą napawać nadzieją na lepszą 
przyszłość. Odpowiednie rozwiąza 
nie organizacyjne sposobu szko­
lenia naszej kadry narodowej, o 
czym już zapewne decydować bę­
dą trenerzy węgierscy, winno spra 
wę pchnąć zdecydowanie naprzód. 
Z uwagi na rozproszenie człon­
ków kadry reprezentacyjnej po 
całym kraju i brak możliwości 
skoszarowania ich na okres dłuż­
szy niż dwa — trzy tygodnie zo­
staną prawdopodobnie utrzymane, 
wprowadzone w tym roku ośrod­
ki szkoleniowe PZPN w Łodzi. Po 
znaniu. Warszawie. Krakowie i na 
Śląsku. Nie jest to wprawdzie roz 
wiązanie idealne, rna wiele niedo­
ciągnięć. np. małe zainteresowanie 
wśród zawodników, może jednak 
z chwilą, kiedy praca w ośrod­
kach będzie prowadzona przez tre 
nerów z dyplomem zagranicznym, 
zawodnicy chętniej podporządku­
ją się zarządzeniom władz, co na 
pewno przyniesie korzyść piłkar- 
stwu polskiemu.

Wspomniane na początku słowa 
prets. Przeworskiego że. gramy le­
piej. mają pełne uzasadnienie.

Nie cęfarny się na pewno i nie 
stoimy w miejscu — A że poziom 
umiejętności piłkarzy podnosi się 
wolno, nie tak szybko jak to dzie 
je się z pływakami czy boksera­
mi, to już wina specyficznych tru 
dności tej dyscypliny.
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MA FRONCIE WAŁKI o NOWE KADRY
Mariola Kwiatkowska

została instruktorka sportu
Mariola Kwiatkowska występo­

wała w cyrku. Skakała przez po­
ręcze. wykonywała trudne ćwiczę 
nia na trapezach. Pewnego dnia 
porzuciła swe dotychczasowe zaję 
cię i zgłosiła się do Wojewódzkej 
Kady Sportu Wiejskiego w Warsza 
wie.

— Pragnę zostać instruktorką 
sportu wiejskiego! — oznajmiła. 
Następnego dnia wysiadła na 
dworcu w Oliwie i zgłosiła się do 
Ośrodka Szkoleniowego WKKF 
Gdańsk. Tu zastała już 24 innych 
dziewcząt, które z podkrakowskich 
rzeszowskich, lubelskich, warszaw 
skich i innych wsi przybyły na 
zorganizowany przez GKKF. pier 
wszy, ogólnopolski kurs dla in­
struktorek wf w ramach szkolenia 
podstawowego I stopnia.

Kurs trwał od 20 kwietnia do 19 
czerwca. Dzień po dniu dziewczęta 
przyswajały sobie wszelkie zagad 
nienia, związane z kulturą fizycz­
ną, zapoznawały się z nauką o Pol 
sce współczesnej. Zrozumiałą chy 
ba jest rzecz, że nie przychodziło 
im to zbyt łatwo. Ich dotychcza­
sowy krąg zainteresowania był dia 
metralnie różny od tego, z jakim 
zetknęły się na terenie Wybrzeża.

Zato zajęcia praktyczne sprawia 
ly im wiele radości. One też wyło 
niły kilka talentów lekkoatletycz­
nych, jak Cienciałównę (Śląsk), 
która boso przebiegła 60 m. w 8,4 
sek., czy Szuplewska (wieś Kory­
to w A), mającą dobre wyniki w 
pchnięciu kulą, oraz wiele uzdol­
nionych siatkarek i koszykarek. 
Wszystkie kursantki przeszły naukę 
pływania, i to nie w pierwszym le 
pszym basenie: w Państwowej 

. Szkole Morskiej, A kiedy kiero­
wnictwo kursu zorganizowało kil­
ka ‘wycieczek morskich do Mor­
skiej Krynicy, na Hel, do Sopotu i

Gdynt — radość dziewcząt nie mi a 
ła granic. Nigdy przecież przed 
tym nie widziały morza, nigdy nie 
jechały statkiem!

Z egzaminem było nieco gorzej. 
Okazało się, że nie wszystkie kur 
santki opanowały przerabiany ma 
teriał. Nie wszystkie też otrzyma 
ły dyplomy instruktorek. Dzie­
sięć z nich musiało zadowolić się 
tytułami przodownic sportu wiej­
skiego. Po krótkim na szczęście 
momencie załamania psychicznego, 
wyrażającego się płaczem, i te. 
które nie zdały zadawalająco egza 
minu przyłączyły się do ogólnie 
wesołego nastroju, jaki wytworzył 
się w dniu rozdawania dyplomów.

Jako pierwsza otrzymała dyplom 
młoda narciarka śląska, Wanda 
Cienciałówna. Uczyła się najlepiej. 

Wykazała najlepsza sprawność fi­
zyczna, słusznie też została wyróż

wiejskiego
niona pierwszą lokatą. Za nią 
szły nazwiska Szuplewsklej, — Sio 
wy (I.ZS Puck), Nawrockiej (LZS 
Oclrzykon k. Rzeszowa), Oleszczuk 
(LZS Wólka Lubelska) i znanej 
już nam artystki cyrkowej, Mario 
li Kwiatkowskiej.

Po nich wywoływano kolejno in 
ne nazwiska. Dziewczęta podcho­
dziły do stołu komisji egzamina­
cyjnej, otrzymywały dyplomy i roz 
radowane wracały na swoje miej­
sca.

Wieczorem część z nich odjechała 
do swych miejsc zamieszkania. 
Reszta opuściła ośrodek następne­
go dnia. Wszystkie zgłoszą się do 
pracy, jako przodownice, instruk­
torki lub instruktorki kultury fi­
zycznej. Zapełnią przynajmniej 
częściowo lukę, jakich wiele istnie 
je na odcinku sportu wiejskiego.

(s)

0 pracy ZIP w dziedzinie kultury fizycznej
w województwie krakowskim

Uchwała Prezydium Z. 
dnia 31 stycznia br. mówi 
nymi, że „młodzież wykona 
wielkie zadania w bitwie o plan 6-cio 
letni, jeżeli będze stale podnosić swój 
poziom ideowy, uwielokrotniać wy­
dajność pracy i pogłębiać wiedzę o- 
gólną i fachową, jeżeli będzie wycho 
wywać się w duchu gorącej miłości 
do Ludowej Ojczyzny W w poczuciu 
głębokiej solidarności mas pracują­
cych całego świata”.

W związku z tym, oraz kierując się 
wskazaniami Biura Politycznego KC 
Polskiej Zjednoczonej partii Robotni 
czej, Prezydium Zarządu Głównego 
ZMP nakreśliło 3 główne zadania na 
odcinku kultury fizycznej j sportu 
stojące przed Związkiem Młodzieży 
Polskiej:

1) umasowienię 1 upowszechnienie 
wychowania fizycznego j sportu,

G. ZMP i z 
między iti- 

swoje

2) ciągła dbałość o tworzenie no­
wej, rekrutującej się z młodzieży 
robotniczej i chłopskiej kadry wy­
chowania fizycznego i sportu,

3) walka o oblicze ideowe wycho­
wania fizycznego i sportu.
O pracy w kierunku umasowienią i 

upowszechnienia kultury .fizycznej i 
sportu; najlepiej świadczą cyfry mło­
dzieży zetempowskiej startującej w 
bieżącym roku w Biegach Narodo­
wych, oraz pokaźna ilość drużyn pił 
karskich w rozgrywkach o Puchar 
Polski! •

Również zagadnienie tworzenia kadr 
aktywistów sportowych ZMP, zostało 
przez Wydział K. f. i Sportu Zarzą­
du Wojewódzkiego 'ZMP w Krakowie 
właściwie rozpracowane. Obsada sta­
nowisk v-ce przewodniczących wszyst 
kich Okręgowych Związków Sporto­
wych, Zarządów Okręgowych Zrze-

Niedotrzymane zobowiązania
W kwietniu ubiegłego roku ods 

bywał się w Katowicach kurs ins 
struktorek wychowania fizycznego, 
zorganizowany przez Służbę Polsce. 
Wzięły w nim udział 22 członkinie 
SP z całego kraju. Po 7 tygod­
niach Intensywnej nauki kursistki 
rozjechały się do swych wsi, aby 
tam wykorzystać praktycznie w>a» 
domości zdobyte na 
wyjazdem z 
torki w. f. 
wiązań.

„21.1etnia 
pisa! Sport 
1949 — oświadczyła, iż no powrocie 
do Pruchnej rzuci hasło wybudo.

Katowic 
powzięły

kursie. Przed 
młode instruk 
szereg zobos
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Brachaczek— 
z 2.go mata

Roku Akademickiego w AWF
WARSZAWA. W pięknie ude­

korowanej sali Akademii Wy­
chowania Fizycznego im. gen. 
Karola Świerczewskiego, nastą­
piło uroczyste zakończenie roku 
akademickiego.

Na uroczystość przybyli: prze­
wodniczący GKKF pos. Motyka, 
przew. Zarządu Głównego AZS 
i przedstawiciel ZG ZAMP pos. 
Szatkowski, kier.
ZMP — Rzeszot. Do prezydium 
powołano m. in. przewodniczą­
cego GKKF — Motykę, prof. 
Gilewicza i prof. Missiuro.

Uroczystość zagaił dyr. AWF 
— Górny podkreślając, że absol­
wenci opuszczają szkołę w okre­
sie bogatym w doniosłe wydarze­
nia, jakimi są pierwszy rok pla­
nu 6-letniego i uchwała BP. KC. 
PZPR, w sprawie kultury fizycz­
nej i sportu. Ubiegły rok akade­
micki był przełomowym w życiu 
Akademii. Zorganizowano Żw. 
Samopomocy w Nauce i wpro­
wadzono współzawodnictwo. — 
Opuszczający mury Akademii

wydz. w. f.

Czy nie za łagodne 
?

SZCZECIN. Głośnym echem w 
świacie piłkarskim Szczecina od­
biła się sprawa awantur na meczu 
piłkarskim w Koszalinie o mistrzo­
stwo klasy A pomiędzy spadają­
cym do klasy B Związkowcem Ko­
szalin a Kolejarzem Szczecin. Nie­
zadowolona z orzeczeń sędziego Si­
korskiego ze Słupska część publicz­
ności koszalińskiej wdarła się na 
boisko, obrzucając sędziego kamie­
niami i wyzwiskami. Po meczu b. 
gracz» Związkowca Stanisław To- 

. maszewski kilkakrotnie kopnął sę­
dziego, a bokser Związkowca Wac­
ław Druttel zboksował go, rozci­
nając mu policzek. Sprawców przy 
trzymała milicja.

Utworzono trzy komisje, dla u- 
karania winnych zajścia; OZPN-u, 
ZS Związkowca i zarządu Związ­
kowca Koszalin. Ta ostatnia wy­
dała już orzeczenia: Tomaszewski 
i Druttel otrzymali po rocznej dys­
kwalifikacji, piłkarz Okoński zo­
stał wykluczony z klubu, a Ostrów 
ski pozbawiony został godności ka­
pitana oraz otrzymał naganę.

Niektóre wyroki wydają się nam 
zbyt łagodne i chyba zostaną sko­
rygowane przez władze sportowe.

OZPN na razie zawiesił zarząd 
sekcji i zakazał piłkarzom Związ­
kowca organizowania jakichkol­
wiek spotkań, (cz)

absolwenci oraz studenci udają­
cy się na praktyki wakacyjne, 
będą pracować nad wychowa­
niem nowych kadr społecznych 
i wychowania fizycznego. Dosko­
nałe przygotowanie jakie otrzy­
mali . studenci AWF, zobowiązuje 
ich do wytężonej pracy i służe­
nia interesom klasy robotniczej, 
aby budować socjalizm i powięk­
szać obóz ludzi postępu walczą­
cych o pokój.

Następnie podano wyniki 
współzawodnictwa i omówiono 
dziaałalność ZSN-ów, We współ­
zawodnictwie punktowano postę­
py w nauce, udział w życiu po­
litycznym i. pracę społeczną.

W punktacji zespołów, za po­
stępy w nauce zwyciężył zespół 
III roku, którego kierownikiem 
była studentka Barcikowska.

W punktacji za udział w życiu 
politycznym pierwszym był ze­
spół Kozłowskiego. — Najwięcej 
punktów za pracę społeczną uzy­
skał również zespół "Kozłowskie­
go.

W punktacji roczników najlep­
sze rezultaty osiągnęli: 1) II rok 
męski i II rok żeński, zaś wśród 
studentów: 1) Gowsz, 2) Barań­
ski, 3) Przeweda, 4) Dąbrowski, 
5) Czerny, 6) Starościński.

Wręczenia nagród za współza­
wodnictwo dokonał przewodni­
czący GKKF — Motyka. Poza 
nagrodami GKKF przyznał dla 
zwycięzców 6 stypendiów po 40, 
35, 30 i 3 po 25 tys. zł.

Wieczorem odbyło się wspólne 
„ognisko11. Na zakończenie zaba­
wa taneczna.
aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

wania przez tamtejszą młodzież bo 
iska, na którym dziewczęta będą 
mogły uprawiać lekkoatletykę i 
gry sportowe. Zapewniła, iż do­
łoży starań, aby powstał tam lu­
dowy zespół sportowy, w którym 
znajda się wszystkie dziewczęta i 
wszyscy chłopcy jej rodzinnej wsi-

Minął rok. W czwartek 15 czerw 
ca pojechal:śmy do Pruchnej.

Istotnie działa tam ludowy ze­
spół sportowy, skupiający 86 człon 
ków w tym 14 dziewcząt. Powstał 
dokładnie 26 czerwca 1949. Wanda 
Brachaczek nile współdziałała przy 
jego założeniu Niewielki był rów­
nież wkład jej pracy w rozwój 
LZS»u. Sam fakt, iż tylko 14 dzie­
wcząt tej dużej, liczącej 1800 mie= 
szkańców wsi znalazło się w szere? 
gach sportowców, rzuca już pewne 
światło na nikła, stanowczo za ma 
!ą aktywność absolwentki katowlc. 
kiego kursu.

Wanda Brachaczek nie wywiąza. 
ła się z powziętych zobowiązań, 
chociaż miała wdzięczne pole do 
popisu-

LZS w Pruchnej ma cztery czym 
ne sekcje: plkarską, siatkówki, 
ping-porigową i szachową. W sta­
dium organizacji znajdują się dw>e 
dalsze sekcie — strzelecka i pię. 
ściarska. Aby miłośnikom boksu 
stworzyć warunki do uprawiania 
tego sportu, trzeba zaopatrzyć LZS 
w sprzęt. O ten — jak wiadomo 
jest dość trudno. Pruchna ma tym 
większe'trudności, bowiem nie od­
czuła dotąd wydatniejszej pomocy7 
organizacji sportu wiejskiego.

Przez okrągły rok swej działał» 
ności, LZS w Pruchnej otrzymał 
6 Par spodenek i taką ilość tram­
pek. Członkowie zespołu rekrutu» 
ja się z małych, a co najwyżej śred 
nich gospodarstw. Ich prywatne, 
możliwości finansowe 
ogranliczone-

Zarząd zdawał sobie 
trudności. W-ubiegłym 
gahizowano festyn sportowy, na 
który przybyli sportowcy b:elskie» 
go Włókniarza i Stali z Ustronia. 
Czysty zysk wynosił 57.000 złotych 
1 to wskazuje na kapitalne zainte. 
resowan'e sportem w Pruchnej i 
okolicy.

Kupiono trochę sprzętu pTtkar. 
skiego 1 płótno na kostiumy. Uszy­
ła ie żona prezesa LZS-u J. Gaw. 
rysia- Systemem gospodarczym 
wzbogacono wydatnie inwentarz 
zespołu.

Zespół rozwija stę nader pomyśl­
nie, choć trudno powiedzieć, aby

pracował on bez przeszkód, a na» 
wet trudności. Bo:sko, którym do­
tąd dysponował, od dawna już nie 
wystarczało potrzebom sportowców 
Wszczęto starania o inny teren. Po 
długich zabiegach otrzymano go 
wreszc’e. Plac pod nowe boisko wy 
maga przeprowadzenia niwelacji.

Dokona się jej w okresie waka= 
cii, gdy do Pruchnej wróci mło. 
dzież z internatów szkolnych i 
burs. O pracownikach najemnych 
nie ma nawet mowy. Boisko w 
Pruchnej zbuduje LZS własnymi 
rękoma.

Do sprawy boiska zarząd przy, 
wiązuje ogromną wagę. Wiąże z 
nm nadzieje na zwiększenie. Uczeb 
ności zespołu. 68 członków, to sta­
nowczo za mało w takiej wsi lak 
Pruchna. Trzeba przełamać niechęć 
wielu dziesiątków chłopców i dzie­
wcząt Pruchnej, przezwyciężyć o» 
por}» Sstmejące wśród wielu mile» 
szkańców wsi, trzeba przyciągnąć 
młodzież do sportu.

Potrzebny będzie również sprzęt. 
Pil/ki, siatki, rakietki ping.pongo- 
we.

Zarząd LZS-u przygotowuje ko» 
lejny festyn sportowy, na który 
przyjadą tym razem sportowcy z 
Goleszowa. Odbędą się mecze pił. 
karslde i siatkówki! oraz turniej 
szachowy. Wpływy z festynu zasilą 
skromną kasę LZS.u, będzie moż-

na powiększyć ubogi inwentarz. 
Wakacje zostaną wykorzystane dla 
intensywnej propagandy sportu w 
Pruchnej.

Prezesem zespołu jest Józef Ga­
wryś, nauczyciel miejscowej szko» 
ły. Jego dzfelnymi współpracownic 
kami są komendant SP Józef Ma- 
chej, przewodniczący ZMP Karol 
Gembala, i 55.letni Franciszek Broa 
mnik. Bromnik przyszedł 
w LZS.ie nie dlatego, że 
tykiem sportu.

— №e mogłem patrzeć, 
drfeż nudzi się wolnymi 
mi. Jak ta. nuda zamienią 
matyczne na wizyty w restauracjach, 
niestety nie wyłączające użycia ais 
koholu. Na inicjatywę nauczyciela 
Gawrysia odpowiedziałem gotowo» 
ścią pomocy. Przyjęto mnie. Pra­
cuję. Staramy się. aby na naszym 
boisku, w naszej sali znalazła się 
cała młodzież Pruchnej.

Stara się o to 55sletni Franciszek 
Bromnik, a nie czyni tego 21.letnia 
Wanda Brachaczek, chociaż ukoń­
czyła kursy instruktorskie, chociaż 
zdobyia wiele wiadomości z zakre­
su organizacji sportu na wsi. Mi­
ną! rok, w którym Brachaczek nie 
wykazała aktywności. Sprawiła za. 
wód.

Ale 
bierną 
pomóc

do pracy 
jest fana.

jak mło- 
wieczora. 
się syste-

jest jeszcze czas zmienić te 
postawę, wrócić do pracy, 
LZS-owi- Czekamy na to.

sreń Sportowych, Klubów, craz częś­
ciowa obsada Kół Spor^tyęh i Lt’« 
dowych Zespołów Sporu wych. to 
praca, którą Wydz. K. F. i Sportu 
Z. W. ZMP ma poza soną,

W kwietniu br. odbył się 4-rodnio 
. wy kurs — odprawa aktywu sporto­

wego województwa krakowskiego, w 
Ośrodku Szkoleniowym ZMp w Za­
kopanem, w którym wzięło udział 28 
uczestników. Większość uczestników 
ukończyła kurs ten z wynikiem bar 
dzo dobrym.

Zarząd Wojewódzki ZMP w Krako­
wie, doceniając znaczenie tego J~ursu 
— odprawy kierownictwo nad nim po 
wierzył kol. Rzymkowi — kierowni­
kowi Wydz. KF i Sp. Z. W. ZMP.
Na program kursu składały się zagad 
nienia polityczne, z dziedziny kf i 
sportu, sportu w ZSRR, oraz zajęcia 
praktyczne, które miały za zadanie 
zapoznanie uczestników z zadaniami 
ZMP na odcinku wychowania fizycz­
nego i wskazania na konkretne reali­
zowanie tych zadań w terenie. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje fakt, 
że był to pierwszy, zorganizowany 
przez z. W. ZMP kurs — odprawa 
tego rodzaju w Polsce.

Od daty zakończenia wspomnianego 
kursu upłynął zaledwie jeden miesiąc 
a juz można zauważyć rezultaty.
A oto kilka zanotowanych osiągnięć; 
Uczestnik kursu — odprawy, kol. 

Faber Ryszard — i v-ce przewodni­
czący Zarządu Okręgowego ZS 
gniwo* ’ w Krakowie, powróciwszy 2 
kursu opracował na cały rok 1950 — 
plan szkolenia ideologicznego zawód 
ników tego Zrzeszenia. Plan ten jest 
już w pełni realizowany. Gotowe re­
feraty (powielane) otrzymują wszy­
scy v-ce przewodniczący Klubów i 
Kół Sportowych, oraz kierownicy sek 
cji poszczególnych dyscyplin sporto­
wych. Pełniący te funkcje — prze­
ważnie ZMP-owcy — obowiązani są 
do ich wygłaszania na ogólnych ze­
braniach zawodników, lub na trenin­
gach. Po referatach, zazwyczaj wy­
wiązuje się ożywiona dyskusja.

W pracy systematycznego szkolenia 
ideologicznego zawodników, wyróżnia 
się również uczestnik kursu kol, Sę­
kowski Kazimierz z Koła Sportowego 
,,Ogniwo” przy Instytucie Odlewni­
ctwa w Krakowie.

Bardzo dobre wyniki w pracy na 
odcinku KF i sportu osiąga trzeci 
uczestnik kursu, kol. Ładoś Wacław 
z ŻKs Związkowiec Żywiec.

Niestety ten jedyny kurs nie mógł 
wydać tylu działaczy, ilu potrzebuje 
teren województwa- • krakowskiego, 
tym bardziej, że uczestnicy. kursu re 
krutowali się . wyłącznie z miast, a 
przecież Ludowe Zespoły Spórtówe w 
krakowskim są bardzo liczne. Nadal 
więc odczuwa się brak odpowiedniej 
ilości aktywni sportowego ŻMP i dla 
tego stale musi 
ZMP-owców, którzy 
cinku pracować.

wzrastać liczba 
będą na tym od

Józef Sajhoth

są bardzo

sprawę z 
roku, zors

SPC PT”
k /k___ w

Mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR

MOSKWA. W dalszym ciągu 
piłkarskich mistrzostw ZSRR ro­
zegrano w Moskwie dwa spotka­
nia. W pierwszym leader tabeli 
Zenit Leningrad przegrał z Loko 
motivem Moskwa 0:2, w drugim 
Torpedo Stalingrad pokonało Tor 
pedo Moskwa 2:0.

Krótki reportaż
o małych piłkarzach

4~SVO«T I

Doskonałe wyniki 
lekkoatletek radzieckich

MOSKWA. W 500 miastach 
Związku Radzieckiego rozpoczęła 
się pierwsza runda koresponden-

cyjnych zawodów lekkoatletycz­
nych, w których bierze udział po 
nad pół miliona zawodników i za 
wodniczek.

W Moskwie na starcie stanęło*
ponad 10'tys. uczestników. Uzy­
skano szereg bardzo dobrych wy­
ników. M. in. Czudina pobiła re­
kord ZSRR w trójboju, uzysku­
jąc 2827 pkt. Wynik ten jest o 
173 pkt. lepszy od starego rekor­
du. W biegu na 100 m Małszyna 
wyrównała rekord ZSRR, wyni­
kiem 11.9 sek. W kuli Andrejewa 
osiągnęła odległość 14,29 m.

W Baku 17-letni Biedałow 
biel rekord juniorów ZSRR 
biegu 80 m p. pł. wynikiem 
sek,

po- 
w

11,0

Dwa razy w tygodniu zapełnia 
się stadion w Bytomiu najmłodszy» 
mi piłkarzami nrasta. Są to ci, któ 
rzy dawniej w cieniu rozpalonych 
hałd, na podwórzach, na polach za 
miastem zawzięcie kopali jakąś na­
miastkę prawdziwej piki nożnej.

Pewnego dnia jeden z wiecznie 
uganiających za szmadanką, zgło­
sił się w sekretariacie bytomskie, 
go Ogniwa, które właśnie rozpo­
częło akcję rekrutacyjną do młodzie 
żowej sekcji piłkarskiej. Wkrótce 
już lista 
cych od 
skromnej 
zastępu, 
chętnych.

Rozpoczęto 
ruje członek 
Ogniwa, Jan 
nicy, otrzymują spodenki j koszulki 
Nie postarano się jeszcze o trampki 
lub pantofle gimnastyczne, toteż 
malcy sami muszą się starać, by 
ich stopy były stosownie uzbrojone 
do ćwiczeń. A trenują nieledwie 
jak starsi, oczywiście w dostosowa. 
nych do ich możliwości dawkach.

Trener młodzieży, poprzedza każ 
dą zaprawę, trwającą kilkadziesiąt 
minut, małym referatem, obejmują 
cym aktualne wydarzenia sportowe 
oraz sprowadza zebranych w spo» 
sób przystępny w założenia struk. 
tury sportu polskiego. Ostatnio 

szeroko omawiane było Święto 
Kultury Fizycznej, jego znaczenie, 
następnie sukcesy tenisistów poi» 
skich w rozgrywkach o Puchar Da 
visa oraz ich udział w międzynaro­
dowych mistrzostwach CSR.

Kończy się ,.słowo mówione1’, 
następuje część treningu, przezna­
czona na ćwiczenia fizyczne, prze­
platane dla urozmaicen a, różnolity 
mi grami. Para za parą, Jak w polo 
neze, okrążą boisko. Śpiewają. 
Trwa to niedługo. Gwizd i rozpo­
czyna się gimnastyka. Obserwuje ją 
trener państwowy PZPN, Ryszard 
Koncewicz, dorzucając k'lka uwag 
co do układu i kolejności, poszczę, 
gólnych elementów ćwiczeń.

adeptów piłkarstwa. liczą 
10 — 13 lat wzrosła ze 
garstki do dość znacznego 
skupiającego prawie 100

treningi, którymi kie 
zarządu bytomskiego 

Boczę,j. Młodzi zawód

!

I

W soboty gromadzi się zwykle 
najwięcej ćwiczących. W progra. 
m’e bowiem zajęć figuruje prócz 
prasówki, marszu i lekkiego biegu, 
kilku startów, gimnastyki, warian. 
tów podawania piłek — to, co naj­
bardziej" przyciąga przyszłe gwiazs 
dy — mecz na dwie bramki.

Podczas takiej rozgrywki można 
zrob'ć ciekawe spostrzeżenia. Chłop 
cy, którzy już wielokrotnie ogląda 
li spolkan‘a o mistrzostwo wszela.7 
kich klas, nie oddają piłki bezmyśls 
nie, na oślep, ot tak, po prostu 
żeby się jej jak najprędzej pozbyć. 
Mali obrońcy pieczołowicie pilnują 
skrzydłowych, boczni pomocnicy 
idą za atakiem, a środkowi w roli

stopera, wykazują duże zrozumienie 
dla wyznaczonych im obowiązków.

Praca nad przygotowaniem młoa 
dych piłkarzy nabierze 
wkrótce jeszcze silniejszych akcen 
tów. Często goszczą podczas trenms 
gów młodzieży trenerzy 
Michał Matyas 1 Ryszard Koncewies 
służąc radą i wskazówkami przejęte, 
mu swym zadaniem ob. Boczejowi, 
Albowiem warto poświęcić choć 
odrobinę czasu tym ,,ząbkującym1’ 
jeszcze zawodnikom-

— Z tej mąki będzie chleb — 
mówi z uśmiechem trener Koncea 
Wicz, pykając nieodłączną fajeczkę.

I my jesteśmy tego zdania.

zresztą

PZPN:
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Setkarze
Było to jeszcze w Zakopanem 

W grupie zawodników, organiza­
torów i dziennikarzy, dyskutują 
cych piękne wyniki polskich 
SHL-ek w zimowym raidzie ta­
trzańskim, — rzucił ktoś myśl: 
„A gdyby tak zorganizować spe­
cjalne zawody tylko dla maszyn 
125 ccm.?“ Pomysł przyjęty zo­
stał z ogólnym uznaniem. Minęło 
jednak kilka miesięcy i sprawa 
organizacji zawodów 125-tek uci 
chla. Dopiero dziś otrzymaliśmy 
list ze „Związkowca“ Gdańsk, w 
którym czytamy m. in.:

„Wyścig 125-tek dochodzi do 
skutku! Liczymy na to, że im 
preza „chwyci“, że jeżeli na­
wet w tym roku obesłana spe 
cjalnie silnie nie będzie, to 
już za rok o zawodników mart 
wić się nie będziemy potrzebo 
wali. Obliczenia nasze polega 
ją na tym, że „setkarze" byli 
zawsze zdani na to, żeby jako 
„przyczepka" startować w wy 
ściga eh organizowanych 
sadniczo 
sie dla silnych 
tak tani, gdzie „Nortan", czy

za-
na dużej tra-

maszyn. I

na start 1
„Triutnph" narzekał, że aro-, 
ste są za krótkie, tam „Esha- 
ełki" i „Dekawki", jadąo na 
ostatnim biegu „z ramy wyska 
kiwały". Biorąc to wszystko 
pod uwagę, dobraliśmy odpo­
wiednią trasę (1,500 m. okrą­
żenie, 6 zakrętów w tym je« 
den w prawo, najdłuższa, pro 
sta 300 ni., różnica wzniesień 
na trasie około 25 m,), ułoży­
liśmy odpowiednio biegi: I 
bieg maszyn produkcji krajo­
wej, II bieg maszyn produkcji 
zagranicznej, III bieg —- repe 
saż i IV bieg finałowy i cze­
kamy na zgłoszenia!"

My ze swej strony jesteśmy 
pewni, że zgłoszenia „setkarzy" 
do tego specjalnie dla nich prze­
znaczonego wyścigu, posypią się 
jak z rogu obfitości. 29 czerwca 
w Sopotach powinni zmierzyć 
swe siły wszyscy „specjaliści" kia’ 
sy do 125 ccm. z Jankowskim, 
trojką Hennków, Dragą, Fuzlem, 
Nikietynem, Fijałkowskim, Kop­
rowskim ! Stefańskim na czele.

(irip)



Szachiści 6-ciu państw walczą o memoriał 0. Przepiórki
Mistrzowie ZSRR, CSR, Węgier, Rumunii, Holandii i Polski

narodowy turniej szachowy .

WAT.BRZYCH. w drugim dillu roz­
grywek w ramach Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego na 10 rozpoczę-

wie ZSRR Keres i Bondarewski 
oraz mistrzowie Auerbach, Tołsz, 
Ałato-rcew j gimagin, Ze strony Wę 
gier udział biorą Szabo, Borcza, Ko

Szczawnie-Zdroju

Heller (ZSRR)

Faweł Ke-
Semeringu

Rumun 
Prins oraz 
Tarnowski, 
Pytlakow-

Dom Zdrojowy w Szczawnie Zdro ju w którym odbywa się między-
A} Z7 T/IzZ/ż/lZ" 1 / 7-1 Z.T 1 z> /]' „„„a.

W Szczawnie Zdroju rozpoczął się 
w końcu ubiegłego tygodnia mię­
dzynarodowy turniej szachowy o 
memoriał im. Dawida Przepiórki, 
byłego • mistrza Polski, zamordowa­
nego przez hitlerowców w 1940 ro­
ku. W turnieju biorą udział arcy- 
mistrsowie i mistrzowie ZSRR oraz 
czołowi szachiści Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, Holandii i Polski.

Ker es (ZSRR)

Zawody odbywają sie pod hasłem 
międzynarodowego frontu walki 
o pokój i współpracę kulturalną”.

ZSRR reprezentują arcymistrzo-

Przed rewią gimnastyków 
w Gdańsku

W dniach 24 i 25 ten. odbędą się w 
Gdańsku ogólnopolskie zawody gim­
nastyczne z następującym progra­
mem: w sobotę 24umlhwymndnmdmn 
i zawody w kl. III zespołów męskich 
i żeńskich. W niedziełę 25 zawody w 
kl. i i li oraz zamknięcie zawodów.

Zawody obejmują: dla mężczyzn: 
1) ćwiczenia wolne: 2) ćwiczenia na 
przyrządach: a) poręczach, b) kół­
kach, c) na koniu z łękami, d) na 
drążku: 3) skoki mieszane.

Dla kobiet: I) ćwiczenia wolne: 2) 
ćwiczenia na przyrządach: a) równo­
ważnia, b) poręcze, c) na kółkach; 3) 
skoki mieszane.

Spodziewany jest liczny udział w 
zawodach gdyż z dotychczasowych 
komunikatów, i sprawozdań okręgów 
wiadomo, że odbywają się zawody 
wydzielające do których stanęło: w 
Okr. Śląskim' ponad 400 uczestników, 
w Okr. Poznańskim — 200 uczestni­
ków. w okr. Krakowskim — 200 u- 
czestników, w Okr. Warszawskim — 
160 uczestników, w innych Okr. — 
200 uczestników.

Dane te wskazują na duże zaintere­
sowanie zawodami, a że każdy z okrę 
gów będzie chciał wysłać najlepsze 
zespoły, podniesie to poziom zawodów. 
Zespół liczy 5 zawodn. (4-|-l rez.) oce 
na zawodników będzie drużynowa i 
indywidualna.

Ogólnopolskie zawody gimnastyczne

Nowy tor regatowy
w Poznaniu

Poznań. Na sztucznym jeziorze 
na Malcie, na prawym brzegu War 
ty, od kilku lat buduje się wielki 
tor regatowy, który będzie Jednym 
z najbardziej nowoczesnych i ideał 
nych torów w Europie. W chwili 
obecnej na Malcie praca postępuje 
szybko naprzód. 600 junaków PO 
„Służba Polsce” pracuje z zapas 
łem, pragnąc jeszcze w bieżąćym 
sezonie wykończyć go 1 oddać do 
użytku sportowcom. Szczególnie za 
interesowani są budową wioślarze 
którzy nie mogą trenować — tak 
jak kajakarze — na Rusałce, an 
toż na Wąrcto którą — w okre­
sach suszy — nie iest wystarczająca 
dla ich potrzeb-

Ostatnio przedstawiciele Polskie­
go Zw'ązku Wioślarskiego byli o. 
becni na Malce, oglada.jąc stan ro

SPORT W GDAŃSKU
G-D.-ns.bix W ramach mi­

strzostw okręgowych Gwardii w 
' beksie, tytuły mistrzów od muszej 

do półciężkiej zdobyli: Klinkosz 
Pek I. karczewski, Fek TT. Kraw 
czyk. Kwiatkowski i Flisikowski, 

Tajmanow (ZSRR)
berę i Pogatsch, Czechosłowaey — 
Foltys, Zista i Kottnauer, 
Trojanescu, Holender 
Polacy — Arłamowski, 
Gawlikowski, Grinfeld, 
ski i Szapiel.

Arcymistrz ZSRR — 
res zdobył w 1937 r. w 
Baden i w 1933 roku w Amsterdamie 
pierwsze nagrody. W 1940 roku Ke­
res pokonał mistrza świata Euw.e, 
a w 1947 roku zdobył mistrzostwo 
ZSRR. W 1948 roku znakomity sza­
chista radziecki uzyskał III miejsce

w poszcze- 
są zawodami

lub zawodniczka,

w Gdańsku są nie tylko zawodami 
mającymi wyłonić mistrzów drużyno­
wych i indywidualnych 
gólnych klasach, ale 
klasyfikacyjnymi dla danych klas. 
Każdy zawodnik ’ ' .
która osiągnie w zawodach w ogólnej 
punktacji 75 proc, z wszystkich możll' 
wych do zdobycia punktów, zdobywa 
stopień zawodnika danej klasy w któ 
iej startuje. Osiągając stopień danej 
klasy, zawodnik ma możność stawać 
do zawodów w wyższej klasie, ale 
nie wolno mu stawać w niższej kla­
sie.

W zawodach gdańskich maksymal­
na ilość punktów dła mężczyn wy­
nosi 60 p., zatym 85 proc, stanowi 
51 p., 80 proc. — 448 p., a 75 proc. — 
45 p., czyli osiągając 73 proc. p. mu­
si zawodnik przeciętnie otrzymać 7,5 
p. za każde ćwiczenie, maksymalna 
ilość punktów dla kobiet wynosi 50 p. 
zatym 85 proc, stanowi 42,5 p., 80 proc. 
— 40 p., a 75 proc. — 37,5 p.

Licząc się z tym, że wszystkie ćwi­
czenia są obowiązkowe, milsi zawod­
nik je mieć dobrze opanowane. W 
razie nie udania się ćwiczenia, nie ma 
poprawek, a strata chociażby poło­
wy punktów w jednej konkurencji, 
może postawić zawodnika poza nawia 
sem, o ile w pozostałych konkuren­
cjach nie osiągnie wyższych ocen.

J. Fazanowicz

bót. Wyrazili oni przypuszczenie, 
że tor będzie oddany do użytku je 
szcze w bieżącym sezonie. Oczywi. 
ście bez trybun. Przewidując moż» 
liwość otwarcia toru, PZW zamie­
rza z organizować na nim za­
wody Polska — Węgry.

0 drużynowe mistrzostwo Polski 
w pływaniu

WARSZAWA. Dla uczczenia Święta 
Odrodzenia PZP organizuje jedno- 
izesne zawody o tytuł drużynowego 
mistrza Polski w pływaniu. Będzie 
to dwudniowa impreza przy czym za 
kończenie względnie rozpoczęcie na­
stąpi 22 lipca.

Jednoczesne zawody o tytuł druży­
nowego mistrza Polski mają cha­
rakter zawodów korespondencyjnych. 
Zwycięstwo przyznane będzie przez 
Komisję po porównaniu wyników o- 
siągniętych na terenie całego kraju.

Zawody te będą demonstracją urna 
.-.mcienia i spi awdzianem poziomu wy 
szynowego.

Organizatorem zawodów może być 
|ęażdy okręg lub klub, któremu po 
zwróceniu się do właściwego okręgu 

w turnieju o mistrzostwo świata,
Arcymistrz Bondarewski zdobył 

w 1940 roku mistrzostwo ZSRR,
Mistrz Auerbach jest przedstawi 

cieleni młodego pokolenia. Szczyci 
się tytułem mistrza Moskwy.

Podczas otwarcia kierownik eki­
py radzieckiej Alatorecw powie­
dział między innymi: „Fakt, że 
Polski Związek Szachistów zorgani­
zował imprezę tej miary, świadczy 
o rozwoju kultury szachowej w 
Polsce”.

Drugi dzień turnieju

Keres (ZSRR) prowadzi 
po trzecim dniu

Trzecia runda międzynarodowego turnieju szachowego w Szczaw­
nie — Zdroju o memoriał im. Dawida Przepiórki przyniosła następu­
jące wyniki:

Keres (ZSRR) wygrał z Pagacs (Węgry), Heller (ZSRR) zremisował 
z Szabo (Węgry), Skapiel (Polska) zremisował z Trojanescu (Rumu­
nia), Gawlikowski (Polska) zremisował z Kottnauerem (CSR).

Przerwano partie: Koeberl (Węgry) — Arłamowski (Polską), Aner- 
bach (ZSRR) — Bondarewski (ZSRR), Foltys (CSR) - Simagin (ZSRR) 
Pytlakowski (Polska) — Grynfeld (Polska), Barcza (Węgry) — Tajma­
now (ZSRR), Tarnowski (Polska), — Zita (CSR), Arłamowski j Tar­
nowski mają w swoich partiach zdecydowaną przewagę.

Po trzech dniach turnieju punktacja przedstawia się następująco:
Kottnauer i Bar- 

1-nym punkcie, 
po pół punkt.a. 
turnieju roze-

Keres, 3 pkt., Trojanescu 2 pkt,, Szabo 2 pkt., 
cza po 1,5 pkt., Szapiel, Auerbach, Heller i Foltys po 
Koeberl. Tajmanow, Gawlikowski, Bondarewski i Ziła

Przed rozpoczęciem czwartej rundy uczestnicy 
grają- partie odłożone.

Dzień przerwy w turnieju szacho wym widziany oczami laika, wg. 
karykatury radzieckiej.

Pływacy zapowiadajq nowe rekordy
na obozie w Zakopanem

Hotel „Imperial'’ w Zakopanem bę 
dzie wkrótce znany wszystkim spor­
towcom v/ całej Polsce, w zimie za­
poznali się z nim narciarze i hokeiści, 
na wiosnę organizatorzy i 
w maju ping - pongiści ,a 
mieszkują go szermierze i

Kierownicy obozu PZP, 
Wisliński

trenerzy, 
teraz za- 
plywacy. 
trenerzy 

Wełiński, Majchrzak j Królik, mają 
masę robty. Na obóz przybyło blisko 
60 pływaków 1 pływaczek. Znajdują 
się tam nie tylko wyznaczeni przez 
PZP „kadrowicze”, ale także wielu 
uzdolnionych pływaków i pływaczek 
wystanych na koszt zrzeszeń.

W pierwszych dniach nikt nie pły­
wał, gdyż.. nie było wody w base­
nie na Jaszczurówce. Przerwa w tre­
ningach miała jednak i swoje dobre 
strony. Urządzono kilka wycieczek, 
które były odprężeniem dla zmęczo­
nych licznymi startami zawodników 
ą zarazem zaprawą kondycyjną. Trze 
ba było widzieć jak zmęczeni, a jed­
nak pełni zadowolenia, powracali ply 
wacy z wycieczek górskich...

zostanie sędziaPZP przydzielony 
główny zawodów.

Program zawodów obejmuje kon­
kurencje w grupie seniorów (męż­
czyźni i kobiety) oraz w grupie mło­
dzików — (chłopcy i dziewczęta).

Tytuł drużynowego mistrza Polski 
na rok 1950 zostanie przyznany przez 
Komitet Wykonawczy PZP klubowi, 
który uzyska łącznie największą 
ilość punktów za masowość j wyczy- 
n.owość w konkurencjach młodzików 
i seniorów mężczyzn i kobiet.

Uroczyste wręczenie nagród druży­
nowemu mistrzowi i klubom mają­
cym największą, ilość punktów za ma 
sowość i wyczynowósć nastąpi pod­
czas otwarcia Indywidualnych Mi- 
ełsżostw Pelski na 1350 r.

Wyniki pierwszego dnia przed­
stawiają się następująco: Troja­
nescu (Rum.) wygrał z Artamow- 
skim (P), Kottnauer (CSR) zwycię­
żył Grinfelda (P), Keres (ZSRR) po 
konał Foltysa (CSR), Szabo (Wę­
gry) wygrał z Simaginem (ZSRR), 
Barcza (Węgry) wygrał z Tarnow­
skim (P), Heller (ZSRR) zremisował 
z Zistą (CSR).

Partie Kobere — Bondarewski, 
Szapiel — Gawlikowski, Auerbach 
— Pogatsch nie zostały zakończone.

tych spotkań zakończonych zostało 6- 
Foltys (CSR) pokonał Pytlakowskiego 
(Polska), Grynfeld (Polska) przegrał 
z Keresem (ZSRR), Rumun Tro­
janescu nie rozstrzygnął partii z 
Koeberlem (Węgry), Szabo (Węgry) 
zremisował w spotkaniu z Barczą 
(Węgry), Auerbach (ZSRR) uzyskał 
zwycięstwo nad Gawlikowskim (Pol­
ska), Szapiel (Polska) uzyskał renris 
z arcymlstrzem (ZSRR) ' Bondarew- 
skim.

Odłożono spotkania: simagin
(ZSRR) — Tajmanow (ZSRR), Tar­
nowski (Polska) _ Heller (ZSRR), 
Zita (CSR) — Arłamowski (Polska) i 
Pagacs (Węgry) — Kottnauer (Węgry)

Po dwóch dniach rozgrywek pun­
ktacja przedstawia się następująco: 
na pierwszym miejscu z ilością 2 pkt. 
znajduje się Keres (ZSRR), na dru­
gim Rumun Trojanescu 1.5 pkt., na 
terzcim Barcza (Węgry) 1.5 pkt.., na- 
czwartym Szabo (Węgry) 1.5 pkt.. na­
stępnie: Auerbach (ZSRR), Foltys 
(CSR), Kottnauer (Węgry) — po jed­
nym punkcie. Po pół punkta mają 
Szapiel (Polska). Heller (ZSRR). Koe­
berl (Węgry). Zita (CSR) i Bondarew 
ski (ZSRR). Pozostali bez punktów.

Wreszcie po trzech dniach woda 
,,znalazła się w basenie. Treningi się 
rozpoczęły,

NARADA WYTWÓRCZA TRENERÓW
Trójka trenerów odbyła naradę wy 

twórczą. Była ona krótka j treściwa. 
Oto. co usłyszeliśmy:

— W pierwszych czterech dniach 
będą wszyscy musieli pływać lekko, 
wszystkimi stylami. Dla rozpływania. 
Później podzielimy zawodników na 
dwie grupy. Tych, którzy wyjeżdżają 
do Francji jako reprezentacja Zwią­
zków Zawodowych, będziemy musieli 
tronować ostrzej, na wynik. Druga 
grupa, czyli reszta, może odpocząć.

Pierwszy trening przyniósł jednak 
już konieczne uzupełnienia planu.

Przede wszystkim okazało się, że 
nie można trenować o godz. 11 przed 
południem. Na Jaszczurówce jest je­
den basen, długości 85 m, szerokości 
około 15 m. Zawodnicy zajmują go 
bez przerwy przez 2 godziny. Jeszcze 
trening nie został zakończony, jak 
,.v.;płynąl” pierwszy protest. Irka 
Dobranowska ,.przytępiła'' w trakcie 
pływania jakiegoś pana, zapełniają­
cego sobą ..połowę” basenu, ten udał 

.się do kierownictwa pływalni i... już 
po chwili kierownik zaczął naszych 
pływaków i pływaczki bardzo grzecz­
nie wypraszać z wody.

Pływacy są zgodliwi. Przyzwyczaję; 
ni do różnego rodzaju stanowisk za­
rządów miejskich wszystkich miast 
w Polsce, przyzwyczajeni do trenin­
gów? w najtrudniejszych warunkach, 
zgodzili sie na obozie wypoczynku- 
wo-kondycyinym trenować wczesnym 
rankiem, oraz w godzinach wieczor­
nych.

PŁYWACY POD SIATKĄ
Urozmaicenia mają zawodnicy du­

żo. Turniej plng-pcnga. wycieczki i 
siatkówka, to ulubione zajęcia uczesf 
ników kursu w godzinach wolnych 
od zajęć Potrafili oni nawet -monto­
wać pięć drużyn siatkówki. Urządzą 
ją teraz turnieje miast: Warszawa,

® Vana i Andreadis dwaj zna 
komici czecho- 
ilowaccy spe­
cjaliści w leni 
sie stołowym 
którzy bawili w 
Zakopanem, ' 

gdzie prowa­
dzili obóz z na 
szymi zawodni 
kami oświad­
czyli po powro 
cie do kraju, 
że w Polsce, 
wśród młodych 
ping-póngistów 
jest kilku gra­
czy, którzy w 
krótkim czasie 

mogą, wznieść 
się na świato­
wy poziom,

powstały pierw-® W Bułgarii 
sze drużyny hokeja na trawie.

® J. Rimet jest jak wiadomo 
prezesem FIFA — Międzynaro­
dowej Federacji Piłkarskiej i 
tzw. „mistrzostwa świata“ w Bra 
zyln odbywają się o puchar jego 
imienia. Ale pan J. Rimet nie 
jest już prezesem francuskiego 
związku piłki nożnej. Wyrzucono 
go przed rokiem za, kombinacje z 
hitlerowcami, Obecnie p. Rimet 
bawi już od dłuższego czasu w 
Brazylii, współdziałając w orga­
nizacji zawodów. Jego autorytet 
jednak w ostatnich dniach mocno 
osłabł, kiedy okazało się, że i 
Francja, odmówiła uczestnictwa 
w „mistrzostwach“. Pojawiły się 
nawet glosy, aby zrezygnować z 
jego współpracy.

nie
drużyna piłkarska

Legia cudzoziemska a 
mistrzowska 
Francji na 
1950 można 
wiedzieć o 
roudic“ z Bordeaux 
która w swej pierw 
siej jedenastce 
ma: 2 Algierczy­
ków, 2 Marokań­
czyków, 2 Pola­
ków, po jednym 
Holendrze, Hiszpanie, Luksem- 
burczyku i Nowokaledońćzyku.

<9 TTZ tym roku w rozgrywkach 
o puchar ZSRR startuje 10.000 
drużyn. W roku ub. startowało 
8300 drużyn. Finałowy 
będzie się dopiero w 
niku.

mecz od- 
paździer-

Blankers 
roku po-

® Holenderka Fanny 
Koen zamierza w tym 
prawić rekord światowy na 200 
m — 23.6, który od roku 1935 
należy do Walasiewiczówny. Jest 
to najstarszy światowy rekord, 
kobiecy, utrzymujący się nie­
przerwanie od lat 15!'

d*  Godnym zanotowania , jest 
wynik 10.4 na 100 m pakistań­
skiego sprintera Mahometa Asla- 
ma. Przez kilka lat biegał on 
sprinty boso i osiągał czasy po­
niżej 11 s. Podobno sprinterzy

Kraków, Poznań, Łódź i Bytom. Do 
drugiej serii rozgrywek siatkówki za 
powiedziały swój udział także Kato­
wice, które do tej chwili reprezento­
wał tylko... Szołtysek. Teraz,, to 
innego — twierdzą katowlczame 
bo przyjechał nareszcie, z blisko 
godniowym opóźnieniem, Proceł, 
dwóch, to nie jeden.

co
ty-
Co

.1UŻ
Do- 
sty- 
jest

mó­
kł a-

uzu-

KLASYCY I MOTYLKARZE 
DYSKUTUJĄ

Wieczorem świetlica jest pełna. 
Przy grze w szachy 1 warcaby toczą 
się dyskusje na temat bliskiego 
wyjazdu do Paryża.

— Mam wrażenie — zwierza się 
browolski — że rekord na 200 m 
lern klasycznym i motylkowym 
do pobicia.

—. Ja odnoszę to samo wrażenie — 
dodaje w zadumie Szołtysek, a Ku- 
klok przytakuje głową, jakby chciał 
powiedzieć: ..zrobi sięl”.

Dobrze że rozmowy tej nie słyszał 
Nikodemski, nieobecny na obozie.

Marynarz Cichoński nie jedzie do 
Paryża. Zgadza się, że w Paryżu - 
że paść nowy rekord w stylu 
śycznym.

— Ale w stylu motylkowym — 
pełnia po chwili — wyjeżdżamy w bar 
dzo słabym składzie...

Pudełko z szachów ląduje na jego 
głowie, ale Cichoński dolewa przy­
słowiowej oliwy do ognia:

— Wy w Paryżu poprawicie rekord 
o sekundę, a ja w tym samym czasie 
w kraju o dwie.

Za to w rozmowie prywatnej z na­
mi jest nieco mniej pewny. Oni (ma 
na myśli swych konkurentów) są rze­
czywiście w formie. Szczególnie Do­
browolski na 200 m.

— Tak. tak, — przytaknął Gremiów 
ski — zwłaszcza, że wyżywienie jest 
wspaniałe.

— Ten tylko .o tym... Mamy uzasad 
niony powód wierzyć, jego słowom 
Jest on ledynym uczestnikiem obozu 
który ziada dwa obiady dziennie.' A 
jakie obiady — to trzeba zobaczyć!

Jan Nogaj. 

pakistańscy daleko chętniej bie­
gają boso niż w pantoflach,'

® Sześciu węgierskich, lekko­

S.58.i min.

atletów przebie­
gło już w tym 
i oku dystans 
3000 m poniżej 
9 minut, Szeąe- 
di — 8.UA, Ćsor 
das —- 8.f5,8, 
renzes — 8.M'8, 
Jeszenzsky —
8.55.2 i Iztnf —

® . Cżcc/io-sZotziae?/ zawierzają 
swoje drużyny rugby podciągnąć 
do międzynarod,owego poziomu. 
IF tym celu sprowadzili do siebie 
trenera francuskiego, Glementa 
Dupont, b. wielokrotnego repre­
zentanta Francji.

(§> Mistrzostwa świata w za­
pasach grecko-rzymskich odbędą 
się w roku 1951 w Istambule, 
mistrzostwa, w wolnym stylu w 
Helsinkach. Tak rozst,rzygiw,ł 
kongres Międzynarodowej Fede­
racji Zapaśniczej odbyty ostatnio 
w Paryżu.

© Francuski pływak Aler, Ja­
ng przegrał 1,00 m z Ostrandem- 
Szwecja, który o- 
siągnaj f .iS.S min. 
— Australijczyk 
Marshal ustano­
wił rekord świa­
towy na, 500 m
5.51.3 min. Stary
rekord należał do 
Flana.gana i wy­
nosić «tùi. — lf'7ocft.ÿ pći-
końały Austrię w pływaniu .96:1’0 
pkt. — Tł’ Budapeszcie Kettesi 
uzyskał, va, 200 m klas. 2.18.8 
min., a Szilard na 100 m grzb.
1.12.4 min.

@ Na mistrzostwach gimna­
stycznych Finlandii, będących za 
razem eliminacja,mi do mistrzostw 
świata w Bazylei doszło do wiel­
kiej sensacji, gdyż tytuł zdobył 
niespodziewanie, 21-letni Viskari, 
pokonując Seest.ę, Rove i mistrza 
olimpijskiego Huhtanena.

® Paryski dziennik ,,1‘FIumą- 
wite“ przynosi wiadomość, że 
Sztokholmski Apel Pokoju podpi­
sali we Francji dalsi, znani spor­
towcy : bokserzy Montanę (mistrz 
Francji) i Baour (b. mistrz Eu­
ropy), piechurzy śuriatoivej klasy 
— Caron, Bonhonne. i Duroisin, 
piłkarze, Grillon, Pillete, Lacorre 
i trener Lafebre.

.© Zwycięzca tegorocznego wy­
ścigu kolarskiego dokoła, Włoch 

3978 km, Szwaj 
car Hugo Ko­
biet ma, zaled­
wie 25 lat. W 
zawod.ach star­
tuje od 6 lat. 
Zwycięstwo jego 
jest o - tyle cie­

kawe, że ‘jak 
dotąd w historii tego wyścigu 
nigdy przedtem pierwszego miej­
sca nie zajął w nim cudzoziemiec. 
Po swym sukcesie Kobiet ivraz z 
szeregiem innych kolarzy podpi­
sał Apel Pokoju.

(Es)

WIELKI WYŚCIG KOLARSKI 
W' RUMUNII

BUKARESZT. Pod hasłem „Wal 
ks o pokój” rozpoczął się w Bu­
kareszcie wielki wyścig kolarski 
z udziałem najlepszych zawodni­
ków rumuńskich, reprezentują­
cych 6 zrzeszeń i sportowych.

Uczestnicy 11-etapowego wyści­
gu długości ponad 1500 km, prze­
jeżdżać będą przez dziesiątki 
miast i setki wsi,, manifestując me 
złemne żądanie i wolę mas pracu­
jących, utrzymania pokoju i no­
wych osiągnięć w budowie fur.da 
mentów socjalizmu w Limowej Ke 
publice Pumunii.

ŚWIĘTO SPORTOWE
MŁODZIEŻY ALBAŃSKIEJ
TIRANA. Z okazji zakończenia 

roku szkolnego odbyły się na cen 
tralnym stadionie w Tirąuie wiel 
kie zawody sportowe, w których 
wzięło udział około 3 tys. mło­
dzieży. Stadion udekorowany był 
flagami i transparentami, głoszący 
mi hasła pokoju. W loży honoro­
wej obecni byli członkowie rządu 
z premierem Envęr Hodża na cze 
łe oraz przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego.

8.UA


LEKKOATLECI PRZED MISTRZOSTWAMI EUROPY
Przygniatajqca przewaga ZSRR w konkurencjach kobiecych

JESZCZE tydzień czy dwa, a wszystkie kraje starego konty­
nentu będą w pełni sezonu lekkoatletycznego. Sezon ten 
w tym roku .jest szczególnie ważny ze względu na mistrzo­

stwa Europy, które odbywają się co 4 lata, a które w tym roku 
przewidziano do Brukseli na sierpień. Już w tej chwili widać, że 
przygotowania do mistrzostw prowadzone są z całym rozmachem, 
aczkolwiek nie wszyscy kandydaci do tytułów i czołowych miejsc, 
pokazali się na starcie.

Poniżej podąjemy pierwszą tabelę najlepszych tegorocznych 
10 wyników europejskich, przy czym jeżeli chodzi o konkurencje 
kobiece, to tabela ta nie różni się wiele od tabeli najlepszych wy­
ników światowych. Uzupełnia ją zaledwie kilka nazwisk i to w 
jednym tylko wypadku na czołowej pozycji (Australijka. Jackson 
w sprintach). Jest rzeczą charakterystyczną kompletny kryzys 
lekkiej atletyki kobiecej w USA i na zachodzie Europy, przy rów­
noczesnym jej wspaniałym rozowoju przede wszystkim w ZSRR.

fftOOfAEI F
100 m. 119 Blankers Koen — 

Holandia, 11.9 Dillena — Holan­
dia, 11.9 Malszina —- ZSRR, 12.2 
Łjuppen — ZSRR, 12.2 Gyarma- 
ti. — Węgry, 12.3 Adamenko 
ZSRR, 12.3 Seczenowa — ZSRR, 
12.3 Duehowiez — ZSRR, 12.4 
Zumbire —, ZSRR, 12.4 Royce — 
Anglia, 12.4 Jough — Holandia.

900 m. 24.1 Dillena (Holandia) 
25.2 lanke.rs Koen — Holandia, 
25.2 Bleha — Węgry, 25.8 Mal­
szina — ZSRR. 26.0 Pegrowa — 
ZSRR 
ZSRR 
ZSRR, 26.3 Duehowiez — ZSRR,

26 0 Ąndrinówa
26.2 Bystrowa

Kozłowska z Białegostoku
26.4 Smirnowa — ZSRR, 26.4 
Żernowa — ZSRR, 26.6 Bubliko­
wa — ZSRR.

800 m. 2 20.8 Wasiljewa —■ 
ZSRR, 2.20.8 Morosowa — ZSRR 
2.21.3 Dukmane — ZSRR, 2.21.5 
Sokoliwa — ZSRR, 2.21.9 Boga- 
tujęwa — ZSRR, 2.22.5 Owsjeni- 
kowa — ZSRR, 2.22.8 Zeliicewa
— ZSRR. 2.22.9 Tutk — ZSRR, 
2.23.2 Kablis — ZSRR, 2.23.2 
Britwina — ZSRR.

_80 m płotki. 11.4 Blankers- 
Koen — Holandia, 11.7 Czudina
— ZSRR, 11.8 Gyarmati —• Wę­
gry, 12.0 Gardner — Anglia, 12.0

Helonis — Francja, 12.1 Oster- 
męyer — Francja. 12 2 Jakusze­
wa — ZSRR, 12.2 Erjoszina — 
ZSRR, 12.3 Balaszewą — ZSRR, 
12.3 Dampe .— Niem. Rep. Dem.

KULA: 14.33 . Toczenowa — 
ZSRR. 14.26 Andrejewa — ZSRR 
13.53 Czudina — ZSRR, 13.4.8 
Sewriukowa — ZSRR, 13.27 
Schaefer — Austria, 12.83 Cirnot
— ZSRR, 12.83 Mahaekova - 
CSR, 12.80 Szumska — ZSRR,
12.77 Jungroya — CSR, 12.74 
Ostermeyer — Francja, 12.64 Fo 
mina — ZSRR, 12.61 — Zybina 
ZSRR.

DYSK: 48.33 Dumbadze — 
ZSRR, 46.10 Szumska — ZSRR.
44.78 
44.27
43.88 
43.12
Jungrova — CSR. 41.19 
gger — Austria, 40.77
— Wiochy, 40.47 Arsumanowa — 
ZSRR.

OSZCZEP: 51.56 Czudina — 
ZSRR, 50.70 Smirriicka — ZSRR 
50.67 Zybina — ZSRR, 46.60 Na­
bokowa — ZSRR, 45.01 Zatopko- 
wa — CSR, 43.12 Bytwina — 
ZSRR, 43.09 Anokina — ZSRR,
42.89 Bauma — Austria, 41.19 
Aljerisere — ZSRR, 40.80 Ba- 
szlakową ZSRR.

WZWYŻ: 166 Czudina — 
ZSRR, 160 Geńeker — ZSRR, 
157 Hynes — Anglia, 154 L Bo­
rodina — ZSRR, 153 Bogdanowa
— ZSRR, 153 Palmesino — Wio­
chy, 153 Jannoni — Włochy, 152 
Pizarewa — ZSRR. Dalszych 15 
zawodniczek po 150 cm.

W DAL: 595 “
ZSRR, 587 Bogdanowa 
582 Gyąrmati 
Chnykina — 1 
wa — ZSRR,

Bagrienszewa — ZSRR 
’loncmarewa — ZSRR, 
Ostermeyer — Francja, 

Simicka — ZSRR, 41.78 
Heide- 

Cordiale

— Francja, 14.6 Tosnar — CSR, 
14.6 Birrell — Anglia, 14.9 Ktul
— CSR, 15.0 T.itujew — ZSRR, 
Heinrich — Francja, Hildreth, 
Parker, Drinies i Barkaway —- 
Anglia.

400 m PŁOTKI: 53.6 Missoni
— Włochy, 53.9 Whittle — An­
glia i .Tanuay — Francia. 54.5 
R. Larsson — Szwecja. 54.6 The 
repu — Frnrmia i Arcabay — 

. Tnręia. 54.8 Fibniit — Włochy, 
55.0 Litućew — ZSRR i YHnder
— Szwecja, 55.5 Cross — Fran­
cja.

WZWYZ: 203 Papa Gal’o — 
Francia, 198 Nicklen — Finlan­
dia, 196 Damitio — Francja, 196 
Windenfeldt. — Szwoeia. 195 
H:asow — ZSRR i Bjoerk — 
Szweda, 191 Birema i Bernard
— Fraiwi.a, po 190 TUirsSnes — 
Belgia. Finke — ZSRR, T rhoz- 
r-v — Węgro. Stnrna — Wegrv, 
Newrup i Ahman — Szweda, 
Vivolairen — Finlandia, Auida- 
nv — Fronda.

TP'VTST<OT< jkoę Szp^erbpl-nw
— ZSRR. 14.91 TTiltunnn — Fin­
landia, 14.S3 Bodęnhagen — 
Niemcy. 14.64 A’cide — Portu­
galia, 14.69 UusikaiUa — Fin­
landia, 14.5? Zambrinbore — 
ZSRR. .14.37 Z’-rore — Jn<*o«h>-  
wia. 14.30 Złotników — ZSRR. 
14.22 F,palie — F-anda, 14.21 
Kyoestila — Finlandia, 14.T5 
Gro«s — Anglia.

TYCZKA: 438 R. Lundberg
— Szwecja. 4’’1 Bringeirsson — 
1’lardia, J?0 Kataja — Finlan­
dia, 410 Knaziew — ZSRR. Ole- 
nius — Finlandia, Scheuer — 
Szwajcaria, i Kaes — Norwegia, 
407, Stiermild — Darda, 405 Bra- 
znnik — ZSRR i Brąitman — 
Francja. Dalszych' 8 zawodników 
przekroczyło 400 cm.

DAL: 731 Foeldes — Wę-
727 Fikejz — CSR, 725

W 
gry, 
Adamczyk — Polska, 723 Jackie
— Niemcy, 719 Diaz — Portuga­
lia, 717 Faucher — Francja, 716 
Wuerth — Austria, 711 Valkama
— Finlandia i Valmy — Francja 
710 Valtonen — Finlandia.

DYSK: 54.42 Consolini — Wio 
ehy, 51.87 Tossi — Włochy, 49.72 
Edwardson — Norwegia 49.06 
Klics — Węgry, 49.04 Huseby — 
Islandia, 48.40 Meinardo — Wio­
chy, 47.19 Sandvidge -— Anglia, 
47.17 lsajew — ZSRR, 47.10 Par 
tanen — Finlandia, 47.01 Hor­
vath — Węgry.

OSZCZEP: 72.60 Hyytainen
— Finlandia, 69.88 Nikkinen

Finlandia 69,81 G. Petersson — 
Szw'ecja, 69.80 Rautavaara — 
Finlandia, 69.55 R. Eriksson — 
Szwecja, 69.66 Olden — Szwecja. 
68.43 Bengtsson — Szwecja, 67.58 
Pektor — Austria, 67.53 Deflod 
— Szwecja, 67.28 Berglund — 
Szw’ecja.

KULA: 16.09 H. Lipp — ZSRR 
15.98 Huseby — Islandia, 15.83 
Sandvicige —• Anglia, 15.66 Sar- 
cevic ■— Jugosławia, 15.4.3 —
Raica — Rumunia, 15.41 Grigał- 
ka — ZSRR, 15.34 Yataganos — 
Grecja, 15.33 Gorianow — ZSRR 
i Kalina — CSR, 15.15 Jirout — 
CSR.

MŁOT: 59.88 Nemeth — Wę- 
Kanaki ZSRR

57.41 Wolf — Niemcy, 56.06 
Strandli — Norwegia, 55.49 Ta- 
ddia — Włochy,' 54.89 Clark — 
Anglia. 53,83 Dumikin Rumunia, 
53.58 Petike — Węgry. 5343 Da- 
dak — CSR. 52 85 Bonyhadi — 
Węgry i 52.40 Knotek — CSR.

Oprócz sklasyfikowanych w ta­
beli Kiszki, Stawczyka i Adam­
czyka, inni zawodnicy polscy zaj­
mują następujące miejsca: Mach 
I na 400 m — 12, Kiela» na
5000 m — 20. Łomowski w kr li 
— 13, a w dysku w trzeciej dzie­
siątce, Kiszka w skoku w dal 14 
i Masłowski w rzucie miotem —

Foto: Makarewicz
Piękny pokaz gimnastyki 
towicach.

Czekamy na lepsze wyniki

100 m.: 10.6 Sucharew —
ZSRR i Bally — Francja, 10,7 
Karakułów — ZSRR, Matikian 
—- Bułgaria, Guide i Perlott ,— 
Francja, Scholten 
Tlróiwaidsen — Islandia,

Czudina —
ZSRR, 

Węgry, 577 
ZSRR, 551 Bałaszo- 

550 Ustup — 
ZSRR, 548 L. Borodina — ZSRR 
546 Gerasimewa — ZSRR, 542 
Junghaus — Niem. Rep. Dem., 
534 Jakuszewa — ZSRR.

Jeżeli chodzi o Polki to Cieśli­
kówna na 200 m jest na 18 miej­
scu, a Flakówiczówna w pchnię­
ciu kulą na 15. Inne zawodniczki 
maja jeszcze dalsze miejsca

MĘźCZlill

Słabo wygląda lista najlepszych 
kobiet. Wprawdzie dopiero teraz 
nasze panie nabierają rozpędu. 
Jednak tak późna poprawa ogólna 
jest dowodem, że poza wyjątka­
mi, nasze zawodniczki nie potra­
fią należycie wykorzystać okresu 
zaprawy zimowej.

Zasadnicza ich praca zaczyna 
się dopiero wczesną wiosną.

Tego rodzaju metoda nie da do­
statecznych postępów.

Jedynym jasnym punktem tabe­
li jest sytuacja w skoku wzwyż: 
szósty wynik 145 i przeciętna 
143.65 cm,

W kuli — dwumetrowa „prze-

się w bieżącym sezonie wynikiem 
poniżej 30 metrów.

Wyniki na 60 m byłyby niezłe, 
gdyby im nie zaprzeczały wyniki 
na 1Ó0 m.

Oszczep, 80 m płotki i sztafeta 
4x100 są niekompletne, ale następ 
ne wyniki są już — kompromitu­
jące.

Największe postępy od ubiegłe­
go roku wykazuje Lesznerówna, 
figurująca na czołowych pozy­
cjach w biegu na 80 m płotki, w 
skokach wzwyż i wdał oraz na 
100 metrów.

WACŁAW GĄSSOWSKI

2)

ni-

Holandia, 
, Kiszka 

Polska, Wilkinson — Anglia
i Csany — Węgry.

200 m.: 21.1 Bailey — Anglia,
21.6 Bally — Francja, 21.7 Lin- 
śen — Belgia, Camus — Francja 
Haraldsson — Islandia i Zandt 
•— Niemcy, 21.8 Larusson — 
Islandia, Lewis — Anglia i Hu- 
pertz — Niemcy, 21.9 Sucharew
— ZSRR i Stawczyk — Polska.

400 m.: 48.0 Lewis — Anglia
48.1 Camus — Francją, 48.4 Si- 
ddi — Włochy, 48.5 Haas, 48.7 
Ulzheimer — Niemcy. 49 0 Koma 
row — ZSRR. 49 1 Bally — i 
Schewetta — Francja. Pugh — 
Anglia i Paterlini — Włochy.

800 m.: 1,51,4 Clare — Francja
1.52.1 Parlett — Anglia, 1.52.2 
Swensson — Szwecja, 1.53.0 Lind 
gard — Szwecja, 1.53.3 Jansson
— Szwecja, 1.53.6 Nankeville — 
Anglia, 1.53.7 Bengtsson — Szwe 
cja, 1.53.8 Lundquist — Szwecja 
i Horecky — CSR, 1.54.0 Aim — 
CSR. Najlepszy czas, ale w szta­
fecie 1.50.9 uzyskał Francuz Han 
senne.

1500 m: 3.46.6 Reiff — Belgia
3.48.4 El Mabrouk 
3.49.8
3.50.2 S. Lundqvist — Szwecja,
3.50.4 Jean Vernier — Francja,
3,52.0 - - '
3.52.3 I. Eriksson
3.52.6 Aberg 
Egefurht — 
Taipale — Finlandia.

3000 m: 8.17.6 Zatopek — CSR 
S.20.0 Poulsen . — Norwegia, 
8.21.0 Thyes — Belgia, 8.21.4 
Reiff — Belgia, 8.22.0 Pesti —

Finlandia, 8.23.8 Jacque Vernier 
— Francja, 8.24.8 Jacobsson — 
Szwecja, 8.28.8 Dennolf — Szwe­
cja, 8.29.0 Sundin — Szwecja, 
8.29.7 Mjmoun — Francja.

5000 m: 14.17.2 Zatopek — 
CSR, 14.34.6 Stokkeh ■— Norwe- 

14.40.2 Koskela — Finlandia 
Blomster — Finlandia, 

Heino — Finlandia, 
Wanin — ZSRR, 14.54.6 
— CSR, 14.55.0 Sima- 
— Finlandia, 14.55.0 Koe 
— Finlandia, 14.55.8 Se- 
— ZSRR, 14.56.2 Pozi-

gia,
14.45.2
14.54.4
14.50.6
Svajgr 
nainen 
noenen 
mienow 
dajew — ZSRR.

10000 m: 30.48.6 Wanin — 
ZSRR. 30.48.8 Durkfeld — Szwe­
cja, 31.03.3 Coli — Portugalia,

Evaldsson —. Szwecja 
Albertsson — Szwecja

Moskacżenko — ZSRR 
Beviacqua — Wiochy,

31.17.0
81.17.2
31.19.4
31.22.5
31.35 Pozidajew — ZSRR, 31.42.2 
Norrstroem — Szwecja, 31.45.0 
Gordienko — ZSRR.

PŁOTKI: Marie

Białkowska z

60 m
Wr. 7.8; 2) Gor.zkow 

3) Hejducka Si 3,0.
Pozn 8,0; 5» Ron-

6) Milewska

1) Górecka 
ska Kr. 7.9;
4) Adamska 
czewska Wr. 8,0;
Rzesz 8,0; 7) Kowalska Tor 8 1; 
8) Kozłowska Biał 8.1; 9) Olejnik 
Wr 8,1; 10) Kolasińska Lubi. 8,1: 
11) Piwowarówna Śl. 8,1;
Dziemborowicz Kr 8,1.

100 m

12)

5) Białkowska Pozn. 145; 6) Ko­
walska Tor. 145; 7) Herdówna Kr. . 
>43; 8) Radzikowska Grudz 141;
9) Grzybówna Kr. 140; 10) Owczar 
czak W-wa 140.

Kula
1) Flakowicz Sl. 12,56; 2) Koni­

kówna Kr. 12,34; 3) Biegulanka 
Śl. 12,12; 4) Krysińska W-wa 10,30;
5) Gruszczyńska W-wa 10,18; 6)
Drzewiecka Gd. 10.14, 7) Zakrzew 
ska Tor. 9.90; 85 Pankówna Śl. 9.84
9) Brześniowska Pozn. 9,82; 10) Do 
brzańska W-wa 9,79.

Dysk
1) Dobrzańska W-wa 

Drzewiecka Gd. 36.88; 
ńiowska Pozn. 33.96; 4)
ska Wr. 33,89- 5) Łaptas Kr 33,50;
6) Pankówna Śl. 32,-75; 7) Stacho­
wicz Kr. 32.20' 8) Peskówna Ł. 
32,08; 9) Bregulanka Sl. 31,62;
10) Zarembianka W-wa 31,10.

Oszczep
1) Stachowicz Kr. 37,00; 2) Koni 

kówna Kr 33,97; 3) Ciach L. 33,02; 
4) Mrozówna W-wa 32,72: 5) Szen 
dzielorz Sl. 32,09, 6) Stanków
W-wa 31,82; 7) Bulżaka Kr.
30,76.

'□--------------- -

W Szczecinie wszystko gotowe 
na przyjęcie najmłodszych 

lekkoatletów

5) Skrzetuska II W-wa 1:26,0;
6) Kulka Szcz. 1:26,2; 7) Zborow­
ska Rzesz. 1:26.4; 8) Pośpiech Gd. 
Sl. 1:27.0; 9) Pestka Gd. 1'27,1; 10) 
Milewska Rzesz. 1:27,2.

80 m pł.
1) Lesznerówna Pczn 13,4;

Milanowa Kr. 13,5: 3) Peskówna
Ł. 13,6, 4) Janiszewska Kr.
5) Gorzkowska Kr. 14,0.

4X100 m
1) Budowlani Chorzów 54,0; 2)

Kolejarz Kraków 55,0; 3) AZS— 
AWF W-wa 55.0, 4) Spójnia W-wa 
55,1; 5) Kolejarz W-wa 56,4; 6)
AZS Poznań 56,4; 7) AZS Wroc­
ław 57,4; 8) Ogniwo Dzierż. 57,5.

W dal
1) Duńska Gd 5,30. 2) Hejducka 

Sl 5,16; 3) Śłomczewska Ł. 5,12: 
4) Lesznerówna Pozn 5,09; 5) Mo­
derówna Gd. 5,05; 6) Gburkówr.a 
Grudz. 5,02; 7) Kowalska Tor.
4,9»; 8) Gembolisówna Sl. 4,99; 9) 
llwicka Giżycko 4,98, 10) Gorzkow 
ska Kr 4.93.

W zwyż
1) Borowiec Kr. 147,5; 2) Ron-

czewska Wr. 146; 3) Lesznerówna 
Pozn. 145; 4) Janiszewska Kr. 145,

13,6;

39,73; 2)
3) Brześ- 
Konczew-

1) Gorzkowska Kr 12,8; 2) Hej­
ducka Si 12.9: 3) Śłomczewska Ł. 
13.0; 4) Kowalska Tor. 13.1; 5)
Olejnik Wr. 13.1: 6) Moderówna
Gd. 13,1; 7) Lesznerówna Pozn.
13,3; 8) Piwowarówna Sl. 13.3; 9) 
Orsztynowicz Tor. 13,3; 10) Cieśli 
kówna Szcz. 13.3.

200 m
1) Cieślikówna Szcz. 27.0; 2)

Śłomczewska L 27.6; 3) Olejnik
Wr. 28.1; 4) Szwaikowska Bdg.
28,2; 5) Radziejówna Śl. 23,8; 6)
Orsztynowicz Bdg 28,8; 7) Piwo­
warówna Sl 28.9: 8) Skaza Kr.
29.2; 9) Jakubiec Sl 29,4; 10) Mar­
chwicka Pozn 29,4

500 m
1) Piwowarówna Sl 1:22,4; 2)

Dałkowska L 1'25.1; 3) Sadura Ł. 
1:25,8; 4) Gallus W-wa 1:26,0;

Poznania 
paść“ dzieli pierwszą trójkę od 
zostały eh

W dysku tylko dwa wyniki za­
sługują na uwagę Dobrzańskiej, 
grawitującej wiecznie ku 40-tce ’ 
Zaręmbianki 31.10, co, jak na ju­
niorkę. uprawiającą sport drugi 
rok, jest dobre. O reszcie dysko- 
bolek, jak i o oszczepie lepiej nie 
mówić.

Konikówna w dysku legitymuje

po

L. Strand

Francja. 
Francja,

Szwecja,
Szwecja,

Szwecja, 352 6
Szwecja, 3.55.2

Hansenne

I
V ,1:

Z Święta K. F. w [Katowicach. — Pokaz tańców ludowych w wykonaniu uczennic szkól katowic­
kich: ‘ Foto: Makarewicz

SPOTU

SZCZECIN. 
koatletycznych 
rów w Szczecinie przekroczyły 
przewidywaną ilość. Do sekreta­
riatu szczecińskiego OZ DA napły­
wały w ostatnich dniach co­
raz to nowe zgłoszenia. Co chwi­
lę przychodziła nowa poczta z 
dziesiątkami nazwisk lub telegra­
my od najbardziej spóźnialskich 
klubów. Ostatnie zgłoszenia przy­
szły z Wrocławia od AZS i 
Czarnych oraz z Poznania i Jaro 
stawia od tamtejszych Kolejarzy.

Wbrew przewidywaniom orga­
nizatorów, którzy liczyli na u- 
dział około 250 osób, zamknięta w 
poniedziałek lista zgłoszeń opie­
wa na 318 nazwisk, w tym 194 
chłopców i 124 dziewczęta. Naj­
więcej, bo 37 zawodników zgłosił 
Kolejarz z Krakowa. ZS Kolejarz 
pobił wszystkie inne zrzeszenia 
pod względem ilości, zgłaszając 
98 osób. Kolejarze przyjadą w 
wagonach - salonkach, które usta 
wionę będą na stacji Szczecin— 
Pogodno odległej 200 m 
d;onu Związkowca, na 
odbędą się mistrzostwa.

Najwięcej zawodników 
no do biegu na 100 m, bo aż 50. 
Do biegu na 1500 m zgłoszono 
40, a do skoku w dal 35 zawodni­
ków. W biegu sztafetowym 4x109

Zgłoszenia do lek- 
mistrzostw junio-

od sta- 
którym

ZgłoSZO-

m startować będzie 20 zawodni­
ków. Dziewczęta najliczniej obsa­
dziły biegi na 60 m (43), 200 m 
(36). a skok w dal 32. W sztafe­
cie 4x100 m pobiegnie 15 zespo­
łów.

W zawodach wezmą udział '42 
kluby z wszystkich okręgów Pol­
ski. Wśród zgłoszonych widać sze 
reg czołowych zawodników i za­
wodniczek m. in. miotacza Sidłę, 
skoczka Cecułę, Walendzika na 
100 m. Są również zeszłoroczne 
mistrzynie w skokach Borowców- 
na i Kowalska.

W Szczecinie 
zainteresowanie

■ Przewiduje się, 
centralną imprezą sportową Świę 
ta Morza zgromadzą rekordową 
ilość widzów Mistrzostwa odbędą 
się dnia 25 hm. O godzinie 8 roz- 
poczną się nrzedbiegi i eliminacje 
i trwać będą do godziny 12. Ofi­
cjalne uroczyste otwarcie zawo­
dów odbędzie się o godz. 15. Po­
tem rozegrane zostaną finały.

Przygotowania do mistrzostw 
są już ukończone i organizatorzy 
oczekują przyjazdu pierwszych 
ekip. Odprawa kierowników dru­
żyn i losowanie torów odbędzie 
się w sobotę w sekretariacie 
szczecińskiego OZLA.

(Bek)

panuje olbrzymie 
mistrzostwami 

żs zawody będą



Uaktywnić Gminne Rady Sportu Wiejskiego
Nasi korespondenci tere­

nowi z ludowych zespołów 
sportowych w 1.staeh i kores­
pondencjach nadsyłanych do 
ródąkcji żalą się często na nie- 
dociągnięcia i brak aktywności 
pracy Gminnych Rad Sportu 
Wiejskiego. Często praca w 
ŁZS-ach kuleje dlatego, iż 
Gminne Rady Sportu Wiejskie­
go Wykazują małe zaintereso­
wanie pracą LZS-ów nie udzie­
lają im dostatecznego popar­
cia materialnego i moralnego, 
bezplanowo rozdzielają sprzęt, 
wykazują opieszałość przy or- 
gan.żówaniu imprez masowych. 
Taki styl praey Gminnych Rad 
Sportu Wiejskiego hamuje bez­
spornie spontaniczny rozwój 
sportu na wsi i zniechęca wiej­
skich działaczy sportowych i 
sportowców.

Nasz korespondent z Rybnika. 
Herbert Widcra zanalizował 
najczęściej popełnane błędy 
przez Gminne Rady Sportu 
Wiejskiego. Swe uwagi i spo­
strzeżenia na ten temat nade­
słał do dz-'ału Korespondentów 
Terenowych.

Upowszechnienie sportu na wsi, 
jego rozwój, rozwój Ludowych Ze­
społów Sportowych w dużej mie­
rze zależy od Gminnych Rad 
Sportu Wiejskiego.

Do obowiązków Gminnych Rad 
r.ależy kierowanie i kontrolowanie 
działalności wszystkich LZS-ów, 
j?k również udostępnienie zespo­
łom sprzętu i urządzeń sportowych 
oraz zapewnienie opieki instruk­
torskiej.. Gminne Rady powinny 
organizować masowe imprezy spor 
towe ni terenie gminy i czuwać 
nad tym, aby zawody sportowe u- 
rządzane przez Ludowe Zespoły 
Sportowe odbywały się zgodnie z 
2 przepisami i miały charakter 
wychowawczy. I wreszcie rady 
muszą sumiennie. wykonywać pro­
gramy, wytyczne i zarządzenia 
zwierzchnich władz sportu.

Jak widzimy, Gminne Rady Spor 
tu mają niemałe zadania w dzie­
dzinie 'upowszechnienia sportu na 
wsi. Dotychczasowa jednak praca 
tyćfi rad - nie jest zadowalająca, a 
niektóre z nich nie ’ przejawiają 
żadnej działalności.

Czy można przejść np. do po­
rządku dziennego nad takim fak­
tem. że zapowiadane czterokrotnie 
zebranie gminnego komitetu Bie­
gu. Narodowego, nie dochodzi do 
ekptku z powodu .... niestawienia 
się. członków Gminnej Rady Sportu 
Wiejskiego? A jednak fakt ten 
miał miejsce. Bieg w tej gminie, 
odbył się bez wiedzy i udziału 
Gminnej Rady Sportu Wiejskiego- 
SO.'...

ZŁA PRACA KLUBÓW 
ŻARSKICH

W Żarach istnieją trzy' kluby 
sportowe: Spójnia, Górnik i Włók 
niarz. Niestety ograniczają one 
swą działalność jedynie do sekcji 
piłki nożnej i boksu. Wśród miej 
scowej młodzieży, szczególnie żeń 
skiej jest wiele zwolenników lek 
koatletyki i gier sportowych, któ 
rzy nie mogą niestety uprawiać 
tych .dziedzin sportu. W zarzą­
dach klubów zasiadają „konser­
watyści“, uważający, że jedynie 
piłka nożna i boks są warte za­
chodu. Stan ten musi ulec zmia 
nie. W zarządach muszą zasiąść 
nowi ludzie, zdolni do uaktywnię 
nia życia sportowego w klubach 
żarskich.

E. Appel
korespondent terenowy z Żar

LZS NIAŁK I LZS TARNOWA 
POPULARYZUJĄ SPORT 

NA WSI

Ludowe zespoły sportowe w po 
wiecie olsztyńskim, dobrze zrozu­
miały na czym polega upowszech 
nienie sportu na wsi. LZS z Nial 
ka -Wielkiego i LZS z Tamowej 
zorganizowały dwie ekipy wyjaz­
dowe propagujące sport w okoli­
cznych wsiach. Ostatnio obydwa 
zespoły- były we wsi. Kaczory or 
gąnizująę zawody lekkoatletycz­
ne,. piłki nożnej oraz siatkówki. 
Występ sportowców wiejskich 
wywołał w Kaczorach wielkie za 
interesowanie i zwerbował no-
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A 
ów 
gmin odbywa się u nas 
tez wglądu i 
Rad Sportu? Ileż trudność: 
LZS-y w swojej pracy, trudności 
— których by można uniknąć gdy­
by gminne rady sportu bardziej 
interesowały się życiem j pracą 
LZS-ów oraz okazały im należną 
pomoc?

Konieczność uaktywnienia Gmin­
nych Rad Sportu jest jedną z naj­
pilniejszych spraw do rozwiązania 
że. strony zarówno terenowych ó- 
gniw Związku Samopomocy Chłop­
skiej jak i Związku Młodzieży Pol 
skiej. Ogniwa te muszą . przede 
wszystkim położyć nacisk na to, by 
zebrania Gminnych Rad . Sportu 
odbywały się w ustalonych termi­
nach. Członkowie Rad z kolei muszą 
swoje czynności zawodowe i spo­
łeczne rozłożyć tak, by znaleźli oni 
czas na wypełnienie obowiązków 
zakreślonych regulaminem. Rady 
Wobec tych członków Rady, którzy

ileż imprez sportowych LZS- 
na terenach poszczególnych 

właśnie 
pomocy Gminnych 

mają

Pod opieką PZPR rozwijać się będzie
życie

Wychowanie fizyczne i sport to 
podniesienie stanu zdrowia i. tę­
żyzny fizycznej wśród mas pracu 
jących i z tych właśnie istotnych 
zagadnień należycie zdaję sobie 
sprawę na równi z wszystkimi or 
ganizacjami partyjnymi egzekuty­
wa KM w Wałbrzychu.

Na jednej z odpraw egzekutywa 
KM PZPR dokonała przeglądu ży 
cia sportowego i pracy wałbrzy­
skich klubów sportowych, wskazu 
jąc na osiągnięcia i niedociągnię­
cia życia sportowego górniczego 
Wałbrzycha. Równocześnie egzeku 
tywa KM‘PZPR w Wałbrzychu po 
stanowiła i zobowiązała wszystkie 
podstawowe organizacje partyjne, 
komitety zakładowe, komitety ko 
palniane, rady zakładowe i związ 
ki zawodowe do otoczenia więk­
szą aniżeli dotychczas opieką pod- 

. ległe im koła, sportowe.
Zarząd Miejski ZMP zpbowiązą 

ny jest zwrócić uwagę na pracę 
ideowo - wychowawczą ruchu 
sportowego, pobudzając i kontro­
lując prące, swoich członków. Po­
nadto do obowiązków ZM ZMP 
należy wykorzystanie wychowaw­
czych zalet sportu do walki z de­
moralizacją i alkoholizmem.

Na zarządzie miejskim w Wał­
brzychu ciąży obowiązek przydzie 
lenia pięciu klubem sportowym 
odpowiednich pomieszczeń na lo­
kale klubowe, gdzie w świetli­
cach rozwijałoby się życie kultu- 

'□----------------  

JT całego kres/u
wych zwolenników sportu w -tej 
małej wiosce.

Przy okazji trzeba wspomnieć 
iż kluby' miejskie w powiecie wol 
sztyńskim nie przejawiają żad­
nego zainteresowania dla akcji 
łączności miasta ze wsią i nie wy 
syłają swych drużyn do ludo­
wych zespołów sportowych, oraz 
nie otaczają opieką wiejskich 
ośrodków kultury fizycznej.

Henryk Kozłowski 
korespondent terenowy 

z Wolsztyna

ZGIERZ PROSI O INSTRUKTORA 
PŁYWACKIEGO

Zgierz posiada krytą pływal­
nię o wymiarach 15x10 metrów. 
Wśród miejscowej młodzieży . pły 
wanie cieszy się wielką popular 
nością i malutki basen nie może 
pomieścić wszystkich, którzy wzo 
rem Gremlowskiego i Proniewi- 
czówny pragną ustanawiać nowe 
rekordy pływackie. Niestety w 
Zgierzu nie ma instruktora pły­
wackiego. Młodzież ćwiczy sama 
i nie robi żadnych widocznych 
postępów. ŁOZP nie wykazuje 
żadnego zainteresowania pływa- 
ctwem zgierskim. Apelujemy do 
ŁOZP, by przysłał nam instruk 
tora, bo wśród zgierskich pływa­
ków znajduje się wiele talentów, 
z którvch nasz sport wyczyno­
wy miałby w przyszłości na pew 
no wielką pociechę.

J. Mucha 
korespondent terenowy 

ze Zgierza 

I

bez usprawiedliwienia nie uczę­
szczają na zebrania należy wycią­
gnąć konsekwencje. W takich wy­
padkach należy zwrócić się do or­
ganizacji delegującej członka o 
wyznaczenie na jego miejsce in­
nego, bardziej zdyscyplinowanego 
i interesującego się zagadnieniami 
sportu. Nie może zaistnieć taki 
stan, że Rada nie zbiera się w cią­
gu kilku miesięcy.

Na zebraniach rady, w której 
skład wchodzą przedstawiciele po­
szczególnych LZS-ów, powinny być 

., przedsta­
wi pracy i podei- 
w celu pokonania 

-i usprawnenia 
Planowe żebrania

składane, sprawozdania, 
wionę trudności 
mówane. decyzje 
tych trudności 
pracy LZS-u.
Rady i omawianie całokształtu prac 
LZS-ów są podstawową i najważ­
niejszą formą pracy Rad i warun­
kiem ich sprawnego działania.

Członkowie. Rady poprzez bezpo­
średnią łączność z zespołami i u- 
czestniczenie w zebraniach LZS- 
ów, powinni służyć im pomocą i 

---------- '------n---------------- '

sportowe Wałbrzycha
talne i oświatowe. Postanowiono 
również, że w porozumieniu z Wo 
jewódzkim Komitetem Kultury Fi 
zycznej powołany zostanie w naj­
bliższych dniach Miejski Komitet 
Kultury Fizycznej, by mógł kiero­
wać on całokształtem życia spor­
towego na terenie Wałbrzycha.

Kluby wałbrzyskie w myśl po­
stanowień egzekutywy KM PZPR 
zobowiązane są do roztoczenia o- 
pieki nad ludowymi zespołami 
sportowymi w powiecie, przez u- 
tlzielanie im wskazówek i pomocy------- ---- ---- 
Owocna praca 5 sekcji 

legnickiej Spójni
I-go Majowym, wygrywając ze 
Wszystkimi siatkarzami Legnicy, o. 

. raz, zdobyła ..trzecie .miejsce w mi­
strzostwach kół sportowych Dolne, 
go Śląska we Wrocławiu,

' Drużyna siatkarek nie ma w ogóle 
w Legnicy przeciwniczek, tak, ■ że 
poza występami na obcych terenach 
praca jej ogranicza się tylko do 
treningów.

Sekcja gimnastyczna należy do 
najlepszych w Legnicy. Ping.pon. 
giści Zdobyli wicemistrzostwa Lęgni 
cy. Sekcja szachowa zakwal>f'kowa 
ła się niedawno do L:gj Szachowej, 
zdobyła obecnie mistrzostwo 'drąży« 
nowe Dolnego Śląska, a indywidual 
nie Fluder i Jaszezuk zdobyli mi. 
strzostwo i wicemistrzostwo Dolne« 
go śląska przy czym Fluder otrzy­
mał tytuł „Kandydata na mistrza 
krajowego".

J Jaszezuk 
korespondent terenowy z Legnicy.

Legnicka Spójnia rozegrała Iowa 
rzyskie mecze siatkówki z drużyną 
męska, i żeńską. „Domu Oficerów 
Radzieckich”. Mecze po'ciekawej, t 
żywej , grzę zakończyły się zwycię» 
stwami drużyn radzieckich: druży» 
na męska wygrała w trzech se. 
lach: 15:7, 15:8, 15:7, drużyna żeń­
ska: 15:11, 15:12, 16:14.

Goście radziccy pokazali pierw, 
szorzędną technikę i wspaniałą 
kondycję. Spójnia zaprezentowała 
się iako zespół wyrównany

„Spójnia" legnicka posiada obec« 
nie !5 czynnych sekcji sportowych: 
piłki nożnej, -siatkówki, gimnastycz 
ną, tenisa stołowego i szachową.

Drużyna piłki nożnej zdobyła 
jesienne mistrzostwo klasy B. obec 
n;e wskutek utraty kilku graczy 
i złego kierownictwa sekcji ponosi 
same pora.żki, tak, że musi walczyć 
o utrzymanie się w klas:e B.

Drużyna męska siatkówki zdoby. 
la . pierwsze miejsce w turnieju

Więcej troski o należyta higienę
(Dalszy ciąg)

UMYWALNIE Niezależnie od 
natrysków sportowcy powinni mieć 
na stadionach i boiskach dużo moż- 
liwości mycia rąk. Udowodniona 
doświadczeniami, słuszna reguła hi­
gieniczna mówi, że powinniśmy 
myć ręce co najmniej przed każdym 
jedzeniem i po każdym użyciu 
ustępu.

W sprzedaży jest duży wybór 
różnego typu umywalni Można je 
sporządzić w włpsnym zakresie, 
tam gdzie nie ma wody bieżącej. 
Wzorujemy się wtedy na umywal­
niach lekarskich, które składają się 
z zbiornika nad miednicą, zakoń­
czonego wężykiem gumowym, za­
mykanym zacskiem drucianym. Za 
cisk można zluźniać ręcznie, lub 
przy pomocy pedału nożnego.

WODA jest na boisku artykułem 
pierwszej potrzeby. Jest niezbęd­
na do picia, kąpieli, utrzymania 
czystości i skraplania boiska. O ile 
dwie ostatnie potrzeby nie stawiają 
w stosunku do wody warunków, to 
woda do picia, kąpieli i zmywania 
naczyń musi odpowiadać dość suro 
wym ..normom ustawowym. To jest 
strona jakościowa. Co do ilości — 
nie poryinho się planować poniżej 
pewnego minimum. Jako najmniej­
szą ilość można by przyjąć 25 litrów 
na korzystającego z boiska, w cią­
gu 1 doby. Do otrzymanej sumy 
należy dodać przewidywane zuży­
cie wody potrzebne do Utrzymania 
czystości- otoczęnia i ew. celów 
, ogrodniczych”.

Kłopoty wodne odpadają, jeżeli 

udzielać doraźnych wskazówek. 
Powinni oni także organizować po­
gadanki o treści społeczno - poli­
tycznej i oświatowej.

Gminna Rada w dziedzinie wy­
chowania sportowców ma wiele 
do zrobienia i do odrobienia. Nie 
można sobie wyobrazić dobrej pra­
cy bez planu. Toteż w planowej 
działalność Gminnych Rad Sportu 
muszą być uwzględnione między 
innymi wszystkie masowe imprezy 
na terenie gminy — w myśl wy­
tycznych Głównej Rady Sportu 
Wiejskiego. Równocześnie Rady 
muszą dołożyć starań, aby rozwi­
jać i upowszechniać wszystkie ga­
łęzie'sportu a zwłaszcza te, które 
n:e wymagają kosztownych urzą­
dzeń: jak pływanie, gimnastyka, 
lekkoatletyka, zapaśnictwo, koszy­
kówka, 
słabo 
wsi.

szczypiórniąk — bardzo 
dotychczas rozwinięte na

Herbert WIDĘRA 
korespondent terenowy 

w Rybniku

organizowaniu im-technicznej w 
Prez sportowych.

Sądzić należy, że ta tak doniosła 
uchwała egzekutywy KM PZPR 
przyczyni się do dalszej owocnej 
pracy na odcinku umasowienia 
każdej dyscypliny sportowej 
wśród ludzi pracy, górników, 
włókniarzy i ceramików przemy­
słowego Wałbrzycha.

Kas
korespondent terenowy 

z Wałbrzycha

urządzeń sportowych
boisko da się przyłączyć do sieci 
wodociągowej, gdyż ma się wtedy 
wodę dobrą i prawie w nieograni­
czonej ilości. Jednak większość 
boisk będzie musiała korzystać ze 
studzien. W związku z tym musi- 
my przy planowaniu podać przed­
siębiorstwu, które będzie studnie 
wykonywało, dobową ilość potrze­
bnej wody.

Analizę wody wykonują państwo­
we pracownie. Nie można jednak 
przesyłać tam wody wprost. Trzeba 
się zwrócić do właściwego teryto­
rialnie lekarza powiatowego lub 
miejskiego, który skieruje na miej­
sce kontrolera sanitarnego Pobie­
ranie bowiem wody do analizy wy­
maga, przeszkolenia i posiadania 
sterylizowanych butelek.

Woda do picia, jak wspomnieliś­
my musi być odpowiednią, inaczej 
może stać się 
chorób. Dalej, 
ulec zakażeniu 
przechowy wanie

przyczyną szeregu 
dobra woda może 
przez niewłaściwe 
(np. w nieodpo-

wiednim naczyniu), lub zakażenie
może następować przez używanie 
wspólnych naczyń do picia.

Dlatego muszą zniknąć z boisk 
wszystkie garnuszki na łańcusz­
kach. przy wodociągach i stud­
niach, a ustąpić miejsca „źródeł­
kom” czy „zdrojom”. Są to kurki 
wodociągowe, z których za naciś­
nięciem wyc eka woda nie w dół. 
lecz bije malutką fontanna w górę. 
Gdy się nachyli nad nią głowę, wo­
da trafia do ust. Aby udaremnić 

- zanieczyszczenie „źródełka” przez 
dotykanie ustami, jest ono otoczo­

Spotkanie uczniów Poznania i Łodzi
POZNAŃ. Ostatnio zostały tu 

rozegrane zawody między Pań­
stwowym Liceum Marii Magda­
leny i XI Państw. Liceum Ogól­
nokształcącym z Łodzi.

W lekkoatletyce zwyciężyło 
Państw. Lic. M. Magdaleny 65:59, 
przy czym uzyskano następujące 
wyniki: 100 m.: Wolniewicz (P)
11.6, 300 m. — Dudzik (P) 39.4;
1.000  m. — Bielecki (Ł) 2,46,8;
w dal —- Woźniakowski 6,30 m; 
trójskok — Exsler (P) 12,65 m;

------------- □-------------

Nowe SKS w Słupsku
Przy Średniej Szkole Ogólno­

kształcącej w Słupsku założone 
zostało Szkolne Kolo Sportowe. 
Skład zarządu kola przedstawia 
się następująco: prezes — Ru- 
balski Andrzej, wiceprezes — 
Zaleska Maria, sekretarz — A- 
damska Irena, skarbnik — Wa­
laszek Jerzy, gospodarz — Za­
leski Stanisław, kronikarz — 
Kwapień Zdzisław. Kierownicy 
sekcji: Kijowski Andrzej — lek 
koatletyka, Góralski Zdzisław — 
piłka ręczna, Siata Janusz — 
gimnastyka, Petri Zdzisław — 
turystyka. Opiekunami koła z 
ramienia rady pedagogicznej są 
prof. Brocki i prof. Dorszewska.

Nowozałożone koło postawiło 
sobie za zadanie zorganizowanie 
turniejów piłki ręcznej, trójbo­
ju lekkoatletycznego oraz zało­
żenie dalszych sekcji, jak: teni­
sowej, ping-pongowej, pływac­
kiej oraz sportów zimowych. — 
Największą popularnością w ko 
le cieszą się: koszykówka, siat­
kówka i lekkoatletyka, przy 
czym koszykarze koła stanowią 
trzon drużyny ZKS Ogniwo.

Wielu członków koła to akty-
- ------ _П---- - --

W ubiegłą środę zakończone zos taty rozgrywki piłkarskie ślą­
skich szkól podstawowych.. W finałowym meczu uczniowie Dą­
brówki Małej odnieśli zwycięstwo 3:0 (3:0) nad drużyną szkoły 
podstawowej Mysłowice. — Na zdjęciu zespół mysłowicki, który 
w ostatecznej klasyfikacji zajął drugie miejsce.

ne osłoną z drutu w kształcie lej­
ka. Pijący może więc nawet do­
tknąć twarzą kółka, stanowiącego 
brzeg osłony, nie dotknie jednak 
ustami miejsca, skąd tryska woda.

Można w własnym zakresie zmon 
tować proste i higieniczne urzą­
dzenie do picia wody, tam, gdzie 
nie ma wodociągu. Proponujemy 
następujące: Jako zbiornika wody 
użyjemy takiego, jakiego projekt 
podaliśmy poprzednio do natrysku 
wiaderkowego. Do węża gumowego 
zakładamy zamiast natrysku „źró­
dełko” — jak na rysunku. Zbiornik

trzeba zaopatrzyć w przykrywę, a 
na nim samym wymalować napisy: 
„Woda tylko do picia” i „Napełnio­
no dnia -------W obwódce na­
leży zawsze wpisywać kredą dzień

wzwyż — Dembiński (P) 1,61 m; 
kulą — Tryniak (P) 13,91 m;
sztafeta szwedzka — Poznań 
2,10,7, 2) Łódź 2,11,6; 4x100 m —
1) Łódź 46,9; 2) Poznań 46,9.

W koszykówce, po zaciętej grze 
zwycięstwo odniosła drużyna po­
znańska 27:20. W siatkówce wy­
grał zesppł łódzki 2:0 (15:13,
15:13).

Leszek Schreiber 
korespondent szkolny 

z Poznania

wiści ZMP, umiejący doskonale 
pogodzić, sport z nauką. Do nich 
należą: Kozera Józef, Gulczyń­
ski Janusz i Grzyborska Hanna. 
Największe bolączki i trudności, 
na jakie napotyka SKS w czasie 
swej pracy, to brak sprzętu O- 
raz urządzeń sportowych.

Jerzy Tworkowski : 
korespond. szkolny ze Słupska.

—---------- □--------- —' i

O puchar w Gliwicach 
w piłce siatkowej 

i koszykowej
GLIWICE. Na boisku ZKS Unia Gil 

wice rozegrane zostały tradycyjne za 
wody o puchar przechodni pomiędzy 
SKS Olimpia Gliwice a SKS Sparta 
Gliwice w siatkówce i koszykówce 
męskiej. Sparta zwyciężyła Olimpię 
w siatkówce 2:0 (15:9. 15:5), a w koszy 
kówce 50:22 (14:7).' Kosze dla Sparty 
zdobyli: Wójcik 16, Ciążyński 14, Ko­
źmiński 13, Cubała 5. Dąbrowski 2. 
Sędziowali wlazło 1 Gwizdała. Wygra 
r.ie tych zawodów przez Spartę zadecy 
dowało o zdobyciu przez nią pucharu 
na własność.

Dąbrowski Henryk 
korespondent szkolny 

z .Gliwic

napełnienia (kreda powinna był na 
półeczce obok). Dlaczego? Bo na­
wet najlepsza woda może stać się 
po kilku dniach niepewną. Dlatego 
przepłukujemy i napełniamy zbior­
nik codziennie świeżą wodą, a wy­
pisana data przypomina automatyce 
nie o tym obowiązku. W górze 
zbiornika, na jego bocznej ścian ę 
przymocowujemy haczyk do zaw e 
szania „źródełka”. Urządzenie dzia­
ła bowiem jak poprzednio opisany 
natrysk, przy zawieszonym „źró­
dełku” woda nie wycieka, nato­
miast po zdjęciu tegoż z wieszaka
1 obniżeniu do poziomu twarzy na­
stępuje 'wylew wody. Oczywiście 
dla młodzieży zawiesimy zbiornik 
nieco niżej. Pod zbiornikiem umie­
ścimy na stołku miednicę, aby po­
dłogą nie była stale mokra i mamy 
przy niewielkim wkładzie p;enięż- 
nym urządzenie do picia wody.

APTECZKA. Co ma być w 
apteczce j jak udzielić pierwszej 
pomocy znajdzie czytelnik w doskó 
nalej książeczce dr S'dorowicza pt. 
„Higiena sportu i pierwsza pomoc” 
(Wyd Prasa Wojskowa 1947). War­
to, aby każdy zawodmik zaznajomił 
się z jej treścią, powinna też on?
2 reguły należeć do składu każdej 
apteczki, stałej czy przenośnej.

(C d.‘n.) 
Dr Lucjan Rakowski
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Frzez masowe uprawianie sportów wodnych rozwijajmy tężyznę fizyczna, zwiększajmy siłę obronną kraju

czeka na żeglarzy
Bosman Awakumowski popa- 

patrzył chwilę na morze, poczem 
njruknął: - ,

Dzisiejsze pływanie diabli 
wzięli!™
<Mimo, że niebo było zupełnie 
bezchmurne, morze wyglądało 
tak, jak gdyby kto poruszył' kil­
kakrotnie'jego dnem. Fale . Szły 
Wysokie,, .pieniste.

. — W takich wypadkach — cią­
gnął bosman Awakumowski — 
trzeba grot i fok podciągnąć nie­
co fałami, a najlepiej trochę je 
zrefować i pilnie zważać na szko­
ty, Nie należy- oczywiście — 
zapominać o wantach 1 
Fan mnie rozumie? — zwrócił się 
do mnie z pytaniem.

— Naturalnie!

dotychczas, jedyny barak drew­
niany okazał się zbyt szczupłym 
pomieszeżenięm dla kursantów, 
magazynow a biurą. Remont sta­
rego baraku również dobiega koń­
ca. ’ .

Pozory: i rzeczywistość.
• Wylegujący się na plaży urlo- 
powiczę, często z zazdrością spo­
glądają ha smukłe sylwetki jach­
tów, manewrujących po zatoce i 
na uwijających się .po ich pokła­
dach żeglarzy. Gdyby jednak któ­
remuś z nich zaproponowano wej­
ście1 na pokład i obdarzono jedną 
z licznych funkcji, jakie spełnia 
załoga jachtu, po kilku minutach 
powróciłby' grzecznie na piasek i 
opalał, się w dalsżjmą ciągu: Praca 
bowięna adepta zegfarstw'a nie 
należy do najłatwiejszych.1 Małri. 
Jest trudna j odpowiedzialna.

Dwa etapy
Przeszkolenie żeglarza możemy 

podzielić na dwa zasadnicze dzia­
ły: teoretyczny, obejmujący, ćwi­
czenia sygnalizacyjne, bosmąn- 
stwo ,(w zakres którego wchódzi 
nauka wiązania lin i ich naprawy, 
szycia i. reperowania żagli),, nasię 
pńie nauka, pływania zatokowe­
go (wchodzenie i wychodzenie z 
portu, operowanie kotwicą, zmia­
na żagla), ■. ćwiczenia awaryjne 
schodzenie z mielizny, zachowa­
nie podczas wypadku złamania 
masztu, czy porwaftie żagla) oraz 
zajęcia kulturalno - oświatowe, 1 

Drugi: dział — tó już właściwe 
żeglarstwo. iCursarići wyjeżdżają 
na dalekomorskie rejsy i.zawijają 
kolejno do wszystkich portów pol­
skich: Władysławowi,. Łeby, Ust- 
ki,;; Darłówi, Kołobrzegu, Świno­
ujścia i Szczecina.

Trzeba solidnie popracować, 
ażeby opanować oba te działy i 
zasłużyć sobie na tytuł instrukto­
ra _ żeglarstwa morskiego. A - już 
najcięższa U najodpowiedzialniej- 
sza praca' czeka kursantovz na 
pełnym morzu. Tu dopiero uwi­
daczniają się .najwyraźniej,cechy, 
wymagane od żeglarza, z'prą-wdzi- 
wego adarzenia: opanowanie ner­
wowe, duża sprawność--fjźyćzna, 
Odwaga, zrozumienie pracy ześpo- 

. łowej, szybkość decyzji oraz ol- 

Kto tych ■ cech nie' posiada«1 lub też 
nie potrafi . ich sobie prżys-woić. 

najlepiej zrobi, , jeśli pozosta- 
wych baraków, gdyż istniejący nie w domu, a jeśli już. •wybiera 
jrv VVVTT VTRV TT V T ry V TVTMVTVMMyeryy v

i sztagaeh.

odparłem

Instruktor cierpliwie wyjaśnia, ta 
jniki sztuki żeglarskiej;.. • ’ •
skapliwie. Nie rozumiałem nicze­
go. Nie wiedziałem nawet o: jakie; 
wypadki mu chodzi, Mimo, to nie 
wypadało jakoś przyznawać się 
db kompletnej ignorącji.

— Bosman popatrzył na mnie 
przenikliwie. Wytrzymałem to ja­
koś i słuchałem dalej: .

Właściwie, po co ja to wszy­
stko mówię... I tak nikt dziś nie 
redzie pływał. Ani dziś arii jutro... 
’ Miał rację. Przyszliśmy z wizy­

tą do żeglarzy na kurs członków 
(gyardii, AZS i jeszcze kilku 
^fceszeń ale ten rozpoczyna się 
dopiero 3 lipca i będzie trwał do 
końca miesiąea. W chwili 
W... Bazie Szkoleniowej Żeglarstwa 
^Gdańskiego . WKKF w Jastarni 
wykańcza się budową, dwóch nó- 

gdyż istniejący

ii

oraz motorówką, służącą przede 
Wszystkim do celów ratowniczych. 

-Inaczej., niż przed wojną
Kiedy spytałem starszego in­

spektora żeglarstwa morskiego, 
ob. Jana Gołubiewa, mającego po­
za sobą wiele lat praktyki, gdzie 
i kiedy nauczył się tej sztuki, od­
powiedział, że miał bogatych znajo 
myęh, którzy zabierali go na mor­
skie wycieczki. - swymi jachtami. 
Dla innych ludzi ta gałęź sportu 
była niedostępna. Dziś żeglar­
stwo przestało być sportem eli - 
tarnym. W, ciągu dwóch lat przez 
bazę przewinęło się przeszło 400 
osób, -które przedtem znały mo­
rze i jachty' jedynie z obrazów 
lub pokazów filmowych.

W Jastarni nie ma drzew

Vczęstniey kursów żeglarskich wyjeżdżają jachtami na pełne morze 

z jachtów — „Morka“, może po­
mieścić na swym pokładzie 4 oso­
by; największy — „Jedność“ — to 
duży, d wumasztowiec. o pojem­
ności ponad 25 ton, mogący za­
brać 20 osób. Prócz jachtów, kie­
rownictwo bazy .rozporządza 10 t. 
zw. „bączkami“, tj. łódeczkami 
wiosłowymi i żaglowymi na dwie 
osoby każda, . szalupą ćwiczebną

się nad morze, to niech tam je- 
dzie w charakterze urlopowicza.

•_ Sprzętu jest dosyć
Baza szkoleniowa wyposażona 

jest znakomicie. 14 nowoczesnych 
jachtów, zaopatrzonych we wszy­
stko, czego potrzeba, stoi do dy­
spozycji kursantów. Najmniejszy

j

- Znajomy, któyego spotkałem w 
Gdańsku i powiadomiłem o chęci 
wyjazdu do Jastarni, oznajmił mi 
krótko:

— Jedz pociągiem! Do Jastarni 
autem nie dojedziesz...!

Tak jest w rzeczywistości. Sześć 
kilometrów przed Jastarnią, w 
miejscowości Kuźnica, droga sta­
je się nie do przebycia. Wszyst­
kiemu winien jest piasek, wyrzu­
cany przez fale cetnarami, a któ­
re szczodrze, aż -za bardzo szczo­
drze, rozsypywany jest przez 
wiatr.

Piasek ten jest również przy­
czyną, dla której na terenie 40- 
hektarowej bazy rośnie zaledwie 
kilkanaście krzewów o wyglądzie 
przypominającym zaawansowane­
go gruźlika.

Kiedy w ub. roku jeden z kur­
santów żalił się na ten naturalny 
zresztą mankament, koledzy od­
powiedzieli mu:

— Mogłeś jechać do Puszczy 
Białowieskiej...

Oni przyjechali tu i przyjeżdża­
ją nie dla drzew. Przyjeżdżają dla 
morza, z którym wiążą się już 
na całe żyęie, a które rokrocznie 
przyciąga ich z niezmożoną siłą 
olbrzymich magnesów.

TADEUSZ SKORA
* * *

P. S. Grot jest to duży żagiel, 
fok — żagiel przedni, fały — to 
liny do podnoszenia i opuszczania 
żagli, zrefować — zmniejszać po­
wierzchnie żagla, szkoty — liny, 
przy pomocy których kieruje się 
żaglami, wanty — liny, przytrzy­
mujące maszt z boku, sztagi — 
liny przytrzymujące maszt z przo 
du. Całą tę wiedzę nabyłem od 
,ob. Gołubiewa i przekazuję ją 
Czytelnikom, którzy mają zamiar 
wyjechać nad morze, a którzy 
mogą spotkać się z bosmanem 
Awakumowskim.

Są rozmaite rodzaje plotkar. 
stwa> w:«c nic dziwnego, że 
istnieje również 4 plotkarstwo 
sportowe. Jest to plotkarstwo 
w stylu cloęf Drypęi, to znąćzy 
i la „mola pani, moja Pani.’’ 
i polega oraewążn:» na rozsie« 
Waniu. t. -:hiobpŁwyc|i jągieśe1.

A wiąc ńa przykad tdg^ezlo 
Sie po wrocławskim mec’,u Fol 
ska . Rumunia, te sensacją dn. 
stał się nagle Dyba!*.  zna*  
nv piłkarz radliński m;ał jakąś 
lekką niedyspozycję, gdy ran­
tem nj z tego ni z owego grn« 
chnęła po Wrocławiu wieść „Dy 
bała ciężko ranny!“. Zą chwilę 
oczywiście Dybąła bvł już 
śmiertelnie ranny, potem jakiś 
czas kónał> aż wreszcię tragicz­
nie zmarł. wydawszy przedtem 
ostatnie tchnienie. ' »

„Szkoda chłopaka —- mówili 
z żalem wrocławianie, — Pier. 
wszy raz zagrał w repreęenta. 
cjj Polski i przypłacił to żv< 
ciem!”- ,»Rumun bez piłki kop. 
nął go w żołądek!’* — dodawa. 
11 inni. „Nie w żołądek, hlko 
w głowę!" — prostowali drudzy 
„E, pewnie go otruli!” wtrą 
cali swoje trzy grosze Jeszcze ' 
inni, ą już całkiem rini infor- ' 
mowali znajomych, ię Dybała 
został zastrzelony pą prosta z 
zwyczajnej pepeszy.
. Dzika ta plotką wyssaną « 

brudnego palca u nogi, ńęea 
prosta, mięła bardzo krót^ętrwa 
łe życie. Bo jak wiadomo, Dy. 
bale nie $!« nie stało.' nie był

Dolina Kobylańska

nadaje się na taternika. Umożli­
wia to więc — w oparciu na 
bazie masowości sportu taternic­
kiego — wprowadzenie dużych 
oszczędności. Jasnym jest bo­
wiem, że urządzenie kursu wspi­
naczkowego w szkółce, jest znacz 
nie tańsze i łatwiejsze, niż zorga­
nizowanie kursu w górach. Poza 
tym przeszkolenie w ogródku 
wspinaczkowym pozwala na inten 
■sywniejszę wykorzystanie okresu 
pobytu w górach — odpada bo­
wiem prawie całe szkolenie pod- 
Stawowe. '

Oczywiście, szkółki mają i swo­
jo .złe strony a, właściwie- jed­
ną: szkółka wspinaczkową, to nie 
są góry, co może w wypadku złe­
go pokierowania szkoleniem po­
czątkowym, wywrzeć b. złe skut­
ki w postaci lekceważenia trudno­
ści dróg górskich przez osoby, któ 
re przeszły kurs. Szkółki wspinacz 
kowe od lat są znane i uczęszcza­
ne przez obywateli we wszystkich 
krajach, uprawiających alpinizm. 
Ma więc swoje ogródki wspinacz­
kowe ZSRR (na Krymie), CSR. 
(pod Pragą), Francja (Fontaine­
bleau pod Paryżem). Szwajcaria 
(pod Zurychem) O zainteresowa­
niu tymi szkółkami świadczy fakt, 
że doczekały się one własnej,1 nie­
raz. bogatej, literatury.

W Polsce szkółki są, co praw­
da, mniej znane szerokiemu ogóło­
wi, lecz cieszą się dużą sławą w 
świecie taternickim Znajdują się 
cne w wapiennych dolinach .jury 
Krakowsko - Częstochowskiej, po 
łożonych w pobliżu Krakowa: Naj 
bardziej z nich uczęszczane są do 
liny: Bolechowicka, Karniowicka, 
Będkowska i Mników. Te — po­
pularnie nazywane „Skałki“ lub 
„Dolinki“ — mają już swoją hi­
storię i literaturę

ak każdy sport, tak i tater­
nictwo — czy alpinizm — 
opiera się na trzech ele- 

meńtach, którymi są: 1) teren, 2) 
wyszkolenie techniczne i 3) kondy 
cja fizyezna, którą osiąga się. przez 
trening.

Taternictwo uprawiamy w gó­
rach. -r- To jest właściwy teren 
działalności taternika. Nie każdy 
może sobie jednak pozwolić na 
dłuższy pobyt -w górach — dlate­
go też trzeba przenieść pewne ele 
menty szkolenia taternickiego o- 

ny teren, bliski i łatwo dostępny 
dla mieszkańców miast.

Takim terenem mogą być wszel 
kie skupisk*  skalne — czy to na­
turalne — np. różne skały wapien 
ne czy piaskowcowe, czy nawet 
sztuczne — stare kamieniołomy 
lub (jak to mają w projekcie ta­
ternicy warszawscy) specjalnie bu 
dowane skałki ćwiczebne. Oczywi 
ście, najbardziej wartościowe dla 
taterników są naturalne twory 
skalne, zbliżone do terenu górskie 
go. W takich skupiskach skalnych 
powstają SZKÓŁKI WSPINACZ­
KOWE. Jak już wspomniałem, 
szkółki te mają dla ruchu' wyso­
kogórskiego dwojakie, pomocnicze 
znaczenie: w zakresie szkolenia 
technicznego, oraz w zakresie tre­
ningu kondycyjnego.

W szkoleniu wspinaczowym zna 
czenie szkółek wzrasta w miarę 
umasawiania taternictwa. Kurs 
wspinaczkowy staje się pierwszą 
eliminacją dla kandydatów na 
taterników. Z doświadczenia już 
bowiem wiemy, że człowiek, który 
w szkółce wspinaczkowej nie o- 
siągnie pewnego, choćby b. niskie 
go poziomu wspinaczkowego, tym 
bardziej nie osiągnie tego pozio­
mu w terenie górskim, a więc nie

w jurze krakowsko - wieluńskiej
Fot. Tomaszkiewicz 

dzenie najbardziej niedostępnych 
nawet urwisk.

Dla łatwiejszej orientacji w te­
renach wspinaczkowych Dolinek, 

7 nadano poszczególnym . grupom 
skalnym — na wzór Tatr — na­
zwy, jak np. Zamarła Turnia, Ry­
sa Łazików itp. W opracowaniu 
jest przewodnik wspinaczkowy po 
Skałkach, którego brak coraz moc 
niej daje się odczuwać. W latach 
wojennych doczekały się Dolinki 
nawet własnego czasopisma, wy­
dawanego tajnie pod żartobliwą 
nazwą „Pokutnik“.

Ruch wspinaczkowy 
kach trwa niemal cały

ningiem w tych skałkach nie po­
gardzali najznakomitsi ongiś ' 
ternicy.
. W ostatnim czasie duże zaintere 
sowanie Skałkami zaczęło przeja­
wiać Koło Śląskie KW. Niewiel­
ka odległość Skałek może mieć 
duże znaczenie dla wprowadzenia 
dc ruchu taternickiego mas robot- 

. ńiczyćh Śląska. - i
Dolinki podkarpackie są wprost 

wymarzonym terenem dla. ćwi­
czeń wspinaczkowych Możemy, tu 
taj znaleźć wszystkie spotykane 
w górach układy skalne — a więc 
kominy,, rysy,, płyty, przewieszki, 
zachody itp. Wysokość skałek jest 
różna — od kilku do kilkudzie­
sięciu metrów Skala trudności — 
od dróg łatwych do skrajnie trud 
nych. W Skałkach wydoskonaliła 
się technika hakowa — tzw. pod­
ciąg — który umożliwia przecho-

ta-
zahąwić się- w „moJąpąBlawitą 
eioęię Drypeię" 1 puszeiać w kurs 

takie tatarskie plotki od eiod- 
min bólsśei. Oburzyli cę- zręsż« 
ta najzupełniej dar?.nie.

NieBinięj ; jednak nawet l w 
oburzeniu trzeba zachować , pe­
wna r6wn*wgje  dueh», 
.'■Bp oto .jeden z 
naszego pisma z Oleśnicy rów» 
nteż sie oburzył na tyeh pięt, 
karty, ■ ebeae dać wrręz swe«, 
mą obnrzeńiń, napisał de nas 
list, w którym po ostrym napie 
tasowaniu tychże „bzdnręów”na 
znaczył, że on5' zupełnie nie 
mieli racji, jako że przecież:

... Dybała.: kontuzjowany na 
międzynarodowym meczu ' z 

' Rumunią, kwruje .się obecnie 
w -jednym •< z wrocławskich 
szpitali".

No i masp babo placek!
Albowiem ni t tego ni » owe 

;go a plotki ństńej prob-la się 
f drąg». fym razem pisemna 

Biednego Dybał» kontuzjowano 
I wsadzono na knraeJe do «zpi. 
talą. riodezas gdy ois sam bez 
przerwy od meczu Polska — 
Komunia gra w piłkę. w bar« 
wach macierzystego klubu R .8. 
Górnik — Radlin.

Okązpje s’e więe z tege wszy 
stkiego, te nie wystarezy s>e ha 
plotkę oburzyć- Trzeba poza 
tyto nie zwracać na nia uwagi. 

_ ,, __ wtedy bowiem uniknie s1» ta.
nawet nie dotknął, otzwyeząj k!eb swoistych ‘trzeżrió j groszy,
na sobie niedyspozycja podczas 1aVe -wsadził do tijjp'i,^vh-ło. 
której, jak to zwvk|o s*e  mówić watego" bigosu ów czytelnik z 

• ■ ■ . Oleśpley.
Barnaba.

« ft *
P S. Ponieważ jednak I my- uivSr- ŁildKł.t, WtcV uurn ts , o «na . o '•'

którzy potrafili w ten sposób jmy »wróeł namowa plotką« 
wagę. ■'» jeąt wykluczone, te 

■ ktoś nam tera» doniesie, iż po­
grzeb Dybały. które zgjngł w 
katastrofie samolotowej nad Bie 
runem Półnóenym w okolicach 
Nowej Zelandii odbył Się piec ■ 

■ tygodni temu,. '(B) •

weale kontuzjowany, n*kt  g®

„człowiek źle sic czuje”.
Ale ludzie normalni bardzo 

s*ę  oburzvij, że we Wrocławiu 
mogli się znaleźć taey durne.

. •&

fachową. Tre-

śmiałość formZpltca w Dolinie Będkowskiej po d Krakowem charakteryzuje dobitnie niezwykła smiatosc rorm 
skalnych jury krakowsko - wiel nj.ck.lej. Na zdjęciach widzimy wspinacza- w zjeidzie (po lewej) 
t podchodzeniu W gorę. .. Fot.Fot. W. Tomaszkiewicz

w Skał- 
. ----- rok do­

konuje się tutaj nawet przejść zi- 
mowycn. Największa frekwencja 
przypada na maj, czerwiec, wrze­
sień i październik Liczba uczest­
ników kursów przekracza często 
50 osób.

O metodach szkolenia i trenin­
gu wspinaczkowego w Skałkach 
możnaby pisać dużo. Przy szkole 
r.iu zwraca się główną uwagę na 
kwestię asekuracji, która przy 
każdej wspinaczce musi być stu­
procentowa. Posługiwanie się li­
ną, hakami, oraz zjazdy — to 
wszystko musi każdy adept opano 
wać doskonale. Niemniejsza u- 
wagę zwraca się również na 'styl 
wspinaczki. Instruktorzy, na pod 
stawie stałej obserwacji kursistów 
.— błogą wydać na zakończenie 
kursu oceny, które kwalifikują ab 
sólwentów na przejście na następ 
hy stopień szkolenia — kurs w 
Tatrach.

Trening wspinaczkowy w Skał­
kach pozwala na utrzymanie się 
w dobrej formie taternickiej 
przez cały rok. Przejście w Ciągu 
jednej niedzieli kilku trudnych 
dróg w Dolinkach, to nieraz pra­
wie taki sam wysiłek fizyczny, 
jak przejście poważnej drogi ta­
trzańskiej

Dolinki podkrakowskie są dość 
duże i mogą pomieścić duże gru­
py „skałkowićzów“ Miejmy na­
dzieję, że zapoczątkowane w ub 
roku współdziałanie Koła Śląskie­
go i Koła Krakowskiego KW za 
pośrednictwem Skałek podkra­
kowskich przyciągnie do taternic­
twa górników i metalowców Ślą­
ska .którzy zapewne i w tym spor 
cie osiągną dobre wyniki.

A. DOBROWOLSKI


